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odzienny konkurs prem!owy „Głos '' 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba rrrot.1adzić kilkudziesięciu liup.onów! KUPON PREMIOWY Z DlłlA 18. IL 
1941 r. na ZEGAR KREDENSOWI 

WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy­
pełnić czytelnie i przesłać do Redakcfl n asze1?0 pisma w ciągu trzech dni. 

Imi~ i nazwisko ·--------------~-____...!. .... ..._.--..... 
. Adres···-··-·---·-·---·-·-····------:_ ......... . 

Już w sobotę dowiemy się, kto ·wygr al ZEGAR KREDENSOWY. 
Jutro zamieścimy KUPON NA ZIMO WY PLASZCZ DAMSKI. 

Zakład pracy·····················-························--------·-··-·---·-
Wych1ć i 'rmlat do redakcji „Głosu", l6di, Piotrkowska 88, Ili piętro 

·ny Marshalla po • •• 
Królowie dolara chcieliby odebrać uprawnienia 

adzie Bezpieczeńslwa i zapewnić bezkarność 
imperialistycznym . zakusom St. Zjednoczonych 

JACQUES 

DUClOS NOWY JORK (obsł. wł.). Minister spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych George 
Marshall zaproponował na środowym posiedze 
niu Zgromadzenia Gene· 
ralneqo ONZ utworzenie 
nowej instytucji Naro­
dów Zje;rlnoczonych, któ 
rej zad:miem byłoby roz 
strzyganie sporów mię. 
dzynarodowych w ra­
mach karty ONZ, oczy­
wl 'cie, kosztem dotycJt­
t'.zasowych uprawnień Ra 
dy Bezpieczeństwa w ra­
mach której USA nie 
są w sianie zrealizować 
wszystkich swych planów 
ząbcrczych, lub radykaln11 
go ograniczenia suweren­
nych praw narodów . i 
pań:tw na rzecz wszech­
mocy giełdziąrzy z Wall­
Street. 
Zabierając !'.Jłos na po­

siedzeniu Generalnego 
Zcrromadzenia, minister 

··arap ł\M.lllSpaz1d Hllqsrnw MARSHALL 
gatom nowy plan, który nazwał „planem 
pokojowym" a który raczej wypadałoby na­
zwać „planem wojennym" USA i który prze 
""iduje następujące inowacje w strukturze 
ONZ: 

1) utworzenie spośród deleqatów 55 państw 
należących do ONZ „Tymczasowego Komitetu" 
do spraw pokoju i bezpieczeństwa, którego za. 
daniem byłoby rozpatrywanie sytuacji zagra­
żając;ych pokojowi międzynarodowemu. Mini­
ster Mar~hall oświadczył, że „utworzenie „Ko 
mitetu Tymczai;owego przyczyniłoby się do 
usprawnienia. procedurv: pokojoweqo załatwia 
nia sporÓVf i do obcici_żenia odpowiedzialnością 
za te decyzje wszystkich członków Narodów 
Zjednoczonych". Inaczej mówiąc szereg naj­
istotniejszych spraw ma być wyjętych spod 
kompetencji Rady Bezpieczeństwa I oddanych 
w ręce organu, w którym Stany Zjednoczone 
mogłyby sobie zapewnić przewagę przy pomo 
cy uzależnionych lub kupionych rządów ma­
łych państewek amerykańskich l innych. 

2) ograniczenie prawa „veta" wielkich mo-
11111111 111\1 /l\lllil\llll\111\IHllllHlllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Tkate:ki z Moszczenicy 
podjęły wezwanie tow. Korzeniowskiej 

·1. ~· ~:rl 
F01ma Maria z fabryki Piątkowska Helena z 
w Mcszczenicy tkaczka ·fabryki w Moszczenie} 
na 4 l<rosnach wykonv tkaczka na 4 krosnach 
je 181 procent normy wykonuje 174 procent 
przyjmuje wezwanie normy, przyjmuje we. 
toJV, Korzeniowskiej z . zwanie tow. ~orze. 

1.z •PZPB ·~r ii Jl!3w~~~.t~~-~ZNł·Nr:,:~ 

carstw do spraw, kiedy ONZ musi podjąć ak- pomiędzy stronami zaangażowanymi w spo­
cję gospodarczą lub wojskową. Zdaniem mi- rze. 
nistra Marshalla, zmiana taka uniemożliwiłaby „Nadużywanie zasady jednomyślności mo. 
stosowania veta w sprawach, wynikających z carstw pozbawiło Radę Bezpieczeństwa moż­
rozdziału 6 karty (pokojowe rozstrzyganie ności spełnienia jej istotnych funkcji -oświad 
sporów). Zdaniem Marshalla, zmiana taka po- czył Marshall. Inaczej mówiąc Rada Bezpie­
zwoliłaby Narodom Zjednoczonym na powoły czeństwa nie podoba się p. Marshallowi 1 jego 
wanie do życia komisji badawczych lub na mocodawcom giełdziarzom z Wall-Street, bo 
wydawanie zaleceń podejmowania rokowań I (Dalszy ciqg na str. 2) 

Of •• 
li a sy 

przybywa 

do Polski -WARSZAWA PAP. - Na zaproszenie Ko• 
mitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej 
przyjeżdżają dnia 19 bm. samolotem z Paryż"­
TOW. JACQUES DUCLOS, WICEPRZEWOD• 
NICZĄCY ZGROMADZENIA NARODOWEo1 
GO FRA\'SCJI I SEKREfARZ PRANCOSKlEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ ORAZ E. PAJON Atak na stolicę Tessalii-Larisę. Bitwy pod Floriną i Levadią - czŁoNEK BIURA POLITYCZNEGO PKF. 

RZYM (PAP) J d G .. I . . . . L d'' N P ł Wybitni przedstąwiciele demokracji fra:n• . ak onooza z recjt, wa~me za~razaJą e~a. u. a. ~op?· cuskiej zabawią w Polsce kilka dni i zwiedzq 
ofensywa wo J&k demokratycznych „ roz- nez1e oddziały powstancow zna.1duią się nasze ośrodki przemysłowe oraz Ziemie Od· 
wija się w dalszym ciągu. Oddziały de- już w odległości 12 km. od Party. zyska~e. Tow. Jacques Duclos,_ któ'.Y na pr~e-
mokratyczne zaatakowały ostatnio sto· Aktywność armii demokra~ycznej strzenl całego okresu okupac11 hitlerowskiej 

~ · t • . k pozostawał we Francji i kierował ruchem o-lfoę Tesalii - Laris~ Jedniooześnie woj- zmuszona JeB przyznac nawet grec C} I poru 11!,du francuskiego. _ jest znanym przy• 
ska demokratyczne atakują Florin~ i po- prasa prorządowa. facielem narodu polskiego. 

Stanowisko rządu polskiego 
w sprawie sześciu najważniejszych zagadnień międzynarodowych 
Przentówienie nainistra /łfodzeł~ws6'jeqo na 

zqrontadzenlu · qeneralngnt ONZ 
NOWY JORK. PAP. - Po przemó· 1) Plan Marshalla pomocy dfa Europy, 

wjeniu sekretarza stanu USA Mars'halla 2) Polityka anglo - amerykań'ska w 
zabrał głos przewodniczący delegacji poi Niemcze·ch1 

skiej mlinistea- Modzelewski. który przed 3) Grecja, 
stawił stanowisko Polski w następują· 4) Palestyna i Egiip.t, 
cych sp.rawach: 5) Roz,broje·nie, 

6) Sui&;fstie, dotycZJąice re1Wiz]i karty 
ONZ i ;problem jednomyślności wielkich 
mocarstw. 

Pod koniec minister M<Jdzelewski spre 
cyzował tezy, których reaLizacja sprzyja 
łaby wz'mocnieniu Organizacji Narodów; 
Zjednoazonych. 

. (Dokładniejsze stres.zczenie m<Jwy mi· 
nistra Modze'lewskiego podamy Jutro). 

U S A Zagarnl·a1·ą Gren1~nd1·ę ru~af:.6t;~~ie~~~Teó~~~~a~~:;tataG~ • • • A neralne~w odroczono do czwartku. 

rwygrane pomimo oporu Duńczyków 
NOWY JORK PAP. - Agencja Reuterd do podkreśla, że Stany Zjednoczone dążą do cal· 

nos-i, że amell'ykański departament stanu po· kowilego opanowania tej olbrzymiej wyspy 
dał do wia.domości, iż Stany Zjednoczone pro duńskiej I do założenia na niej llcznycl1 baz 
wadzą w dalszym ciągu rozmowy w celu za· lotniczych i meteorologiGznych. 
warcia nowego układu w sprawde Gre:iland:i. • • • 
Rzecz,nik Depa'l't.amentu Stanu o.świadczył, że KOPENMAGA PAP. - Rzecznik duńskiego 
rozmowy przeprowadzane są na podstawie ministerstwa spraw zagranicznych oświadczył, 
art. 10 układu z r. 1941, który przewiduje że Dania jest zainteresowana jedynie w coł­
W'lajemną W)'Illlianę zdań · w razie, gdy któr3ś kowitym zniesieniu układu, zawartego w r, 
ze s.tron wyrazi ' życzenie zmiany waruaków 1941 ze Stanami Zjec)noczonymi w sprawie 
układu. Da:nia ' dąży do anulowania układu z Grenlandii. 
r. 1941. Od chwili zakończenia wojny D:inia daiy 

KOPE;NHAGA PAP. - Prasa duńska, oma· 1 do anulowania tego układu f do przvwrócenia 
wiając pe'lltraktacje :w spra,wJe Grenlandii - praw suwerennych Danii w Grenlańdil. 

I w codziennym konkursie „ G I o s u" 
Wczoraj wieczorem w l<Jkalu redakcji 

,,Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86, III pie 
tro - została wylosowana koleina pre­
mia nasze.go konkursu c<Jdz,iennego z dn. 
15 wr:~oeśnia rb. 

STó[ I 6 KRZESE[ 
wyigrał ob. Zalcrzewicz Stełalłt, zamies~ 

U Z n a n I• e g 1· e ł d y d I a . b r d . kały w Lodzi, PJTLY ul. Franciszkańskiej 
. Z O n·I a r z a 11 - Pracownik fabryki imienia Józefa 

Strzelczy·ka (dawnie'i John) w Łodzi, wl. 
Piotr'koWJSka 217. . Van N ook dostanie nowe ' samoloty i czołgi Ob. Zakrzewicz l)r<JSzony jest o zgło• 

HAGA RAP. - Zastępca gubernato-ra ge· dzie w dalszym ciągu stał na tym samym sta· szenie się w ·nas.zej redakc.ji, .Łódź, Pio tr 
neralnego holenderskich Indii wschodnich 'f-lu nowisku. ko wska. 86, III P1ę trn W godzrnach od 14 
bertus van Mook, po powrocie z Wowego Jor Tak więc prowokator . wojny w Indonezji clo 16-eJ. 

ku do Hagi, zakomun.iko·wał, że rozmowy je· uzyskał pełnię uznania ; giełdy i handlarzy I * * * 
go z. · przed.stay;icielp.mi amerykańskimi w aimat dla swy.ch poczynań, a w ślad za fym Czy~nicy zamiejscowi - ruzyrsyłai• 
sprawJe ln.dqnę~ji rnjalY. przebieg „pomyślny". pójdą niewątpliwie, dCJ!sze , ~ę_riii •. bambo'l\!,CQW cie ~·kU'Pi'>nY.' ,. nakiejo:ne na , k~t~ -~z~ 
VJJĄ l\{o~ 11.tw.ieirP-zi,ltiż rz1td holen,dę1.skJ. ' b~· lt czo/g_ów: a_m~ryka~If!chi. . w.ąi -~ >%llaczkiem '·~ f1' .(zf0t~. - · -
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P • I • łd • ' · k 1 k • h Wołlko -oll1ruzowuie Wars1.1w~ _ rzec1w p a nom e1e z1arz-y amer an 1 Kf~Y.~~::.~~ ~~r~~~~~fr~:: lek Polski Michał Żymierski wrraz z genera• 
łami Mo!-Sorem, Połtur;zyckim, B'O!rdziłowskim. 

wystę"ują narody całe10 świata · milujace pokó i · wol o· ć ;!:,e~i:~1~:re~~~~~7.~~~h~.K~:~:!'ic= 
MOSKWA PAP. Dzienniki radzieckta po-1 łudniowej na konfetencji w Rio de Janeiro. I lduduJe: „Delegacja radziecka, rna w- Poli_szukiem, Kuszko i g.rone_m wy2ls.zych ofi· 

~więcajq azereg artykułów druq!ej se1Jt Zgzo S1w!erdzojąc, Ti narociy całego hrtat<J 1aclom nie<1:'11iennej polifyk:r zagranlc:rncJ cernw. Na ryndkit Starego Miastta lułdm.ośćd pra - - . . „ - . CUJąca przy o gn1zowamu zgo owa a ser ecz· 
mad;;enla Generalnego ONZ. ,,Izwiestia wska przeciwne sq tego rodzaju planom i pokla I :ZSRR, v;alczyć_ bqdzie na 1esj1 z c;.(lłq ener- ną ti gorącą owację Wojsku Polskiemu, wzno 
zujq na to, iż sesja rozpoczyna swe prace clajq 1we nadziefe w dalszym r.acłeinlenia glq 0 zapewsuenle pokoju pow1Zechnego • j sząc o.kTZylki na cześć Mars.załika Żymierskie- . 
w chwłli, gdy na terenach znajdujących 11fę w1p6łprercy rdonk6w ONZ, „Izwiestia" koa· współpracy międzynarodowej". go i odrodzonego Wojska PO!lskiego. 
w atrefle wpływów USA i WtelkYej Brytanii 
- w Chinach, w Indonezjt, w Grecji ! w Pa 
lHtynie - toczq 11ię działania wojenne. 

lnkjatoizy rozlewu krwi n.<1 ~ych terytor­
iach nie tyczą sobie aby 1esja ONZ skupiła 
swą uwagę ner sprawach zapewnienia poko­
tu i bezplecze6stwa, to teł prow.crdzq akqę, 
ktor.•I celem jest odwrócenie uwagi iwlato· 
wel oplnU publicznej od tych · 11Dutnych lak· 
t6w. 

Klęska ar ii Czang-l<ai-Szeką 
Chińskte wo is ka demokratyczne rozbiły 116 brygad Kuomintangu. - Wielka bitwa 

pod Szanghajem zakończona pełnym zwyc~ęstwem armii ludowei 
Pragnąc aklerować dzłctlalnoić ONZ na to MOSKWA PAP. Agencja prasowa armii frontu od wybrzeża morza Żółtego na wscho Wały jq 1 obecnie d7lala.jq n.a obu fel orze-

ry folszywe, USA - zdanrtm .dzier.niJia - pod narodowo _ wyzwoleńczej Chin opubltkowa dzie do linii kolejowej Pejp!n - Pektn - Han gerch. 
no:>łq snowu kwe1łłę H~ ł wy1uw0Jq wnlos la . komunUcat 0 przebiegu wJelkief kontrofen kou na zachodzie. Komunikat podaje, f.t z og6lnef Ile.by 241 
Id, zmlerzerJqce do zniesienia zasady Jedno- aywy trrmil demokratycznef przeciwko wojs- Obecna ofensywa stanowi dalszy ciąg roz bryg<!d C%ang-Kał-Szeka - 202 brygady wa.I 
myilnoici uchwcsł w :Radzie Bezpieczeństwa. kom Czang-Kal-Szeka. poczętej jeszcz'l' w maju kontrofensywy ar· czyly llłł aa froncie, czyli te armia Kuomin 
Przemówie11ie r,łau1ha1 Ja według „Izwłestti" mii ludowej w Mandilurit oraz w pzowfncji tangu posiada rezerwy, llkladajqce 1ię zale ·d kań k h Jak wynika z "komunikatu, armia narado- · owodz!, iż deleg.i:icja amery a a c ce za Jehol i Hupe. dwie z 21 brygad, któ?e sq roapro11one na te 
WHłłlkq cen• nor•uełt 1we dyktando IH!l wo • wyzwoleńcza rozpoczęła swą; kontrofen Armie demokratyczne, działające w pro- renie Chin. 
ONZ. sywę w pierwszych dniach sierpnla, po 14 wi'.ncjach :zachodnie ~ północnych, prawie Zgodnie z komunikatem, obecna kontrofen 

Dziennik przytacza wypowiedź „New York rnłe1iącach walk party~antkich, które powali nio 11 a~otykajqc na opór, posunęły się l'!nacz sywa armii narodowo • wyzwoleńc~ej mer na 
Fimes", który twierdzi. !t zgodnt.e z opinią nie 01lablły armie Cza.ng-Kai-Szeka. Działa. 1 nie na południe, doszły do naJwiększej rze· celu całkowite wyzwolenie pr.owlncjł chłD 
poszczególnych delegacji na sesję, „przemó- n!a zaczepne rozpoczęły się na całej linii ki Chi.n środkowy!:h Yang-tse-kiang, sfOrso kich :i;najduJqcych się 11a północ od rzeki 
wianie Mazshalla r6wnon.<:rczne test z wypo- Yan tse k"ang 

::.~;:.rn~!~{;~~~~u~;;:„ ·:~~;; Gwałtowne walki w Indonezji Mi~y-„a.rsh"alla 11od ONZ 
,,t.zwieetia" podkreśla, że jest to dowodem 
teqo, ~ polityka amerykańska w 1.to:;unku I BRUKSELA PAP. - Wedfog d'Onie­
do ONZ coraz wyraźniej wysuwa aHernaty· sień prasy holenderskiej, waiki pomię­
wą: albo bezw.arunkOwe podporządkowanie dizy anmią holenderska; a indoneZYiską 
alf! ONZ Białemu DomOWi, albo ltkwldacfer -fll... • • • it , : 

je, źe łiolend:rzy w ci~guśostatnid1 24 go­
dzin wykazali zwięikszoną aktywność 
na ziemi i w po.w.ietrzu. Samoloty holen­
dersk'ie pnzy poparrcin lptn•i-ctlwa wznowi 
ły silne ataki w cenlralneij Jawie, na te­
renie Salatig:a i Amhara.Wa. H<iTendrzy 
prze1a.wili równiei aktywność na połud­
nie od Gonibong i w rejonie Soekabóe· 

(Dokończenie ze str 1') 
nie mogą tą drogą przeprowadzae tak łatwo 
swych planów, zmierzających do ustanowienia 
panowania nad światem kapitału amerykań· 
sklego. Stąd dążenie do zastąi>lenla Rady Bez­
piec-Leństwa nowym organem, który byłby b~ 
silny wobec awanturniczych zamierzeń poił· 
tyków sprawujących władzę w USA w chwili 
obecnej. Narody Zjednoczone powinny zgo• 
dzl~ się - agitował dalej Marshall- na uchy 
lenie zasady jednomyślności w sprawach wy 
nikających z rozdz. 6 Karty oraz w sprawach 
wniosków o przyjęcie w skład ONZ. O ile 
ONZ nie potrafi obronić integralności jednego 
z małych państw deklamował Marshall -
bezpieczeństwo wszystkich małych państw 
będzie zagrożone. (Sądził widocznie, że lud.zie 
nie pamięta~ą o interw~ncji w Grecji, o wo •nie 
przeciw Indonezji, o okupacji duńskiej wrysw 
Grenlandii itp.). NiezdolnośĆ' Rady Bezpieczeń. 
stwa do podjęcia skutecznych kroków w ta. 
kim wypadku nakłada wielkie obowiązki na 

ONZ. · pr v,yuieraJa wc1ąiz na gwa.1• ownosc1 na 
Powołując sfę no „New York Times", dzien '. wszystkich frontach Jawy, Sumatry i 

nik radziecki oświadcza, łż delegacja amery- Madury. 
kai1kcr ma samtr.r domag.crć •ię na •Hll za Komu'Tlikat armH indonezyjskiej poda-
warc:iu w skaU iwiatowef umowy w 1prawle 
„wzCrjemnej obrony", podobnej do tej, jaką 

ntedcrwno USA narzuciły krajom Ameryki po 

AmerykaAska wolność I 
PARYŻ PAP. - Organ Partii Komunistycz· 

~ej P.rancjd „Humamte" donosi, iż władze a· 
meryikańskie odmówdły wdrzy wjazdowej do 
USA ko·respondentowi tego dzienni.ka Pieno· 
wi Cau.rtade, który miał udać się na Zgroma· 
d%enie Generalne · ONZ. 

I 
Wojska jugosłowiańskie w Istrii 

BELGRAD. PAP. - Odd~iały arm~d jugo-
słowiańskiej obsndzają już zdemie odzyskane. 
Wojska jugosłowiańskie zajęły już Pomone 
Słoweńskie i Istrię. Znies.ion.o granice, oddzie­
lające Eiemie odzyskane od ;fu90sławi1 !- ~z­
ciągniętó na nie konstytucję i prawodawstwo 

jugosłowiańskie. Rząd Jugosławii przyznał 
Pomorzu Slo;weń3kiemu i fatrtii 750 mHionów 
dina'l'ów kredytu na rok 1947. 

Dnia 20 bm. ma być zakończona wymiana 
li<rów na dina!l'y. Na licznych wiecach lud· 
ność zie'rn odzyskanych manifostWje SW~ ' l"il­
dość z 'powrotu do Macierzy. 

Zacie.śnia · się · współ"praca nauczyciel 
• Generalne Zgromadzenie. Wierzę, że General„ 

I 
ne Zgromadzenie potrafi spl'ostać tym · obo­
wiązkom". 

Minister Marshall oświadczył. że Stany Zje 
dnoczone przedłożą Generalnemu Zgromadze­
niu rezolucje, w której ustalona zostanie od­
powiedzialność za wypadki w Grecji. Rezolu 
cja wysunie propozycje utworzenia nowej ko­
misji dla przeprowadzenia dochodzenia w 
związku z sytuacją .w Grecji oraz wysunie 
szereg dalszych ,zaleceń. 

KraJowa konterencJa aktywu oświatowego PPR i PPS 
W dniu 16 bm. odbyła się" w Warszawie kra żliwe będzie stworzenie szerokiego frontu nau- ceniem mu przodowniczej roli w dziele rozbu­

jćwa konferencja aktywu oświatowego PPR i czycieli .demokratów i ua]ltywnienie mas nau- dowy i demokratyzacji szkolnictwa i oświaty 
PPS, zwołana z inicjatywy Wydziałów: Oświa czycielskich w pracy nad demokratyzacją w Polsce. 
ty i Kultury obu partii. Na konferencji wygło szkolnictwa 1 usunięcia 7 rU.ego resztek reak- Zebrani zwracag się do Rządu i KCZZ o Stany Zjednoczone przywiązują dużą wagę 

do zaleceń, które uzyskały jednomyślną apro 
batę komisji specjalnej ONZ w sprawie P.ale­
styny. 

szone zostały referaty: tow. Cwika, sekretarza cyjnych pozostało.~cl. przyśpieszenie prac nad polepszeniem i unor-
CKW PPS, na temat ideologii jednolitego fron mowaniem materialnej sytuacji nauczyciel. 
tu i tow. Kuroczkl, członka egzekutywy nau- Zebrani podkreślają niezłomną wolę ptowa- stwa. 
czycielskiej PPR, na temat taktyki współpracy dzeni~ wspólnej. ak~ji na ~erenie Z~P.. ZN~ Zebrani, podkreślając poważne przeobraże. 
na ter'11.ie ZNP. z~odm~ ze swymi pi~kny~i tra?i'.CJami m1;1s1 nia, jakie dokonywują się wśród mas nauczy. 

Stany Zjednoczone zamierzają przedłożyć 
problem niepodległości Korei Generalnemu 
Zgromadzeniu. „Sądzimy, że sprawa ta powin. 
na być poddana bezstronnemu osądz.eniu człon 
ków ONZ"' - oświadczył minister Marshall. 

Po ożywionej dyskusji, w której wzięli u- się stac zn9wu ~rgamzaCJą ~kup1a1ącą t:wor- cielskich w kierunku zrozumienia podstaw de­
dział liczni przedstawiciele obydwu partii, przy cze, p_ostępowe -.siły nauczycielstw? polskiego, mokratyczno • ludowej Polski oraz otrząsania 
jęta została jednogłośnie rezolucja treści na- czynnie uczestniczącego .w budowie demokra- się spod wpływów wrogiej propagandy, wyra. 
•tępującej. - · 

1 
tyczno-ludowej Polski, w realizacji tych haseł, żają przekonanie, że przyszły Walny Zjazd Marshał wyraził ża·l, że Polska i Związek 

Radziecki nie chcą przyłączyć się do wnios· 
ku w.iększoki w s.praiwie kontroJ.i eineirgii a­
tomowej, k·tóry jalk wladom:o, od.dalby wszy· 
st:kie źródła energńi atomowej pod wyłączną 
kontrolę USA. 

REZOLUCJA o które, ~alczy~y pokolenia przewodników Delegatów ZNP przyniesie pełne zwycięstwo 
Nauczyciele i oświatowcy _ aktywiści PPR pracy oswiatowe]. postępowym, demokratycznym siłom w ma-

.i PPS reprezentujący wszystkie województwa Zebrani aktywiści nauczycielscy PPR i PPS 

1 
sach nauczycielskich, które poprowadzą orga. 

- po zanalizowaniu na wspólnym zebraniu w wzywają całe nauczycielstwo do współdziała- nlzaćję nauczycielską po twórczej drodze, zgo 
dlliu 16 bm. obecnej sytuacji politycznej oraz nia w pracy nad aktywizacją ZNP i przywró- dnej z tradycjami ZNP. 

Milllister Marsha.J.il podkreślił nast~e, że 
- zda111iem jego - rorrbro.jeni.e zateży o<l 
trzech spraw: 1) .zaufania międzynarodowego, 
2) treil{..tató-w pokojowych d:la Nłemiec i Japo­
nii oraz 3) utworzenia między111arodowych sił 
zbro.jnych i ustano.wiienia kon1łt-0li ną.d ener· 
gią a.tomową. 

sytuacji na odcinku nauczycielskim. 
Stwierdzają, iż nauczycielstwo obu partii 

musi włączyć się do realizacji uchwał kiero­
wnictwa PPR i PPS o po!Jłębianiu współpracy 
mi~dzy obu partiami. 

Tylko przez zacieśnienie współpracy między 
,nauezycielami peperowcami I pepesowcami mo 

PARSTWOWE ZAKJ:,ADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 

w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82 84 

zatrudnią natychmiast: 
majstra do maszyn szwalniczych t za­
czepiarek, oraz zeszywaczkł pończoch, 
keUarkl l formiarki na formy metalnwe 

i drewniane 

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 

OGOLNOPOLSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSł..U KAPELUSZNICZEGO 

Łódź, G ' ~ka 93 
poszul<uje 1 : \'<. hmfast: 

1) kierownika wydziału planowania, 
2) kierownika· wydziału technicznego -

fachowca :włókiennika, 
3) kierownika Aclm .• Han1llowego na wy. 

jazd (!Złotoryja), 
4) kierownika pracy 1 płacy na wyjazd 
(Złotoryja), 
5) księgowego-bilansistę na wyjazd (Zło. 

tory ja). 
Zgłoszenia z życiorysami I odpisami 
łwiadectw składać do Wydz. Personaln. 

lnteresulącv 111111 -z życia wielkiego poety - Lermontowa 
Widooz,nie w tych ,.pakojOiWych celach.'' 

Doibry1m i s~usz·nyim rpomy!Słem f11mo- Le·11montow - to wielka indywi'd·ool- Stany Zjednoczone bez przerwy produkują 
wym okaz.ał•o si'ę """'"'ni"C·t'e d·o kart z „ . kl .1„ . ~ ł bomby at.omowe i nie chcą się zgod.zić na ża· 

'"""" v nosc o me z.wy e wmz: 1rweJ na ~ur ze, pe - dne wnioski innych narodów do zniszczenia 
biografiti ludzi sławnydr, często zapom- na suibtelności i de:J.i'katności 'U1aZiuó. ich zapasów i zakazu produkcji tyc11że. 
ni.anyiohr, a god1J1YCh ze WISzech mi.ar pa- Ten smwkły i na~pozór nie·śmiały mł-0- W zw'iąwku ze spra.wą „ve.ta", minister 
mię,ci. j d:z.ieniec posiadał w sobie nies-yotykany Marshall zaproponował utworzenie „Komitetu 

Wyhvórnie zag'raniczne osta·tnio cze·r-: hart d'udha i wielką od'wagę, cechowała Tymczasowego", złożonego z 55 członków Na· 
prią t~mat do fiiJ!tnów z życia wybitnych go prawość ~harakteru ·i umiłowanie pra rodów Zjednoczonych, który d'L-iałałby do 
I d · I d łi. · kia ·'d i · wir1Ześnia r. 1948 z prawem omówienia wszy-u zi. W y, .prze. 1~aJą:ce z z ey;o sowa rl czy- stkich sp.raw, zagrażających pokojowi i miał· 

Na ekiranach kin łódzkich P-0Jawił się nu. , . . . · . by pr·awo wysuwa111ia zaleceń w związku z 
ostatnio fi1hn prodwkdi r.ad'ziec~ej, któ- I wła~n'l~ za to llltnl!ł-O'o/ame Prawdy 1 tymi spraiwami:. W razie potr.zeby Generalne 
ry u'kaz,urje naim w ciekawym i pełnym z.a s:ve ~m1ałe wystąi~1e111a, za„wa1kę wy Zgro.madze.n_ie mogło.by za rok przekształcić 
artyzmu u•ję.ciiu fragment z ży.cia wielkie pow1ed•z1aną car1atow1 w p,oez.Jii', Lerm-0n komi·tet w instytucję stałą. 
go poety • Jiryrka - Lermo.nt-Owa ., tow został z.esła111y . na Kauikalt. Zamie.rzenia Marshalla zmierzają jak wl· 

. · . , , · P±eikna postać tego &z.czere·go demokra dać do poderwania autorytetu najważniejsze· 
~·O'Ze dla mektor~ch~ n::izi\vUS~o t-0 be· · ty, g1'os{ciela i miifośn. i'k<a nairpięlrnic·i-1 go organu Or.ganizacji Narodów Zjednoczo· 

d1z1e ty-Mrn cd1em; dz.v~r1ę~1em nie·~dyś u- sz.ycih l11as-eł . idei wiernie od'h. -0rzył u- nych -. Rady ~ez~i~czeń~tw~, do złamania 
sł~1 szanY1m, ale nie mow1ącym dziś Z1byt. talentowany 1aktorr' A Konsowsk~ zas~dl:' 1e~nomyslnosci wielkich mocarstw, 
wiele. I ' . · ~ 1: wmes1one1 do statutu ONZ przez wielkiego A t . I . . Dl.a. prawdznV)·ch znawcow literatury prezydenta stanów _ Roosevelta zasady bę-
b'e tw~!d-0 1 na• ~ało·~~t ~~yipomhnteć pso- nazwisko Lermontowa będzfo magnesem dqce/ kamieniem węgielnym Organizacj/ Na· 
~ . '? l 110 ~ naJWYvl· me~szyci Po u- który :Przyciągnie cały świat literacki, rodów Zjed.nocronych. 

szktime na_zwiSko. okrywa.Jące &p!endo-1 artystyc'Zny oraz ty-eh w.sz.ystkic.h., któ- Wnioski MarshaIJa zmierzają do prze­
rem. p.-0ez;Ję rosyaiską. rz.y potrafią ocenić i z.rozumi:eć wartc~ć kształcenia ONZ w organizację podobnie bez· 
Michał Lermontow. „utalentowany, ro- . piE}kna i prawdy w.ielkie•go talentu. w.ol.ną jak ś. p. Liga_ Naro~ó~, w organi~ac/ę 

man tyczny Poeta R-0sJJ, urodz.ił się w r. Doskonale O!JJraco·wa:-iy dialog ·r świet- niezdolną . do przec1wstaw1enia się podzega.· 
1814, · ł k ótk · · I ś · · t · '] · · czom wo1ennym czn" ~oł ~ . dtn~k zgikną ć m1er~1ą. ra~1- na I us~racdJa n;iu~yczna dope~niaJą nad- Te wnioski Marshalla wiążą się §ciś!e 21 

,"t• a Je o ry swe llnle nie- zwycz,a.J u aneJ i ~odnei obeJrzenia ca- planami odbudowy Niemiec imperia,Jistye> 
śmiertelna ohrwaba.. łości. nych. -
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sce. należy sie pomoc! 
ien ~; encyjne pożyczki M,ędzynilrodor1ego Banito· ·Odb.udowy 

Dużo si ę osta tn io mówi i p isze o Między­
narodowym Banku Odbudowy i Rekonstrukcji. 

Po vs tał on na podstawie uchwał w Bretton 
Wo oas w czerwcu 194-1 roku, a celem jego 
było „popieranie odbudowy i rozwoju teryto­
rium członków przez ułatwianie inwestycji ka­
pi'ta łowych na cele produkcyjne" (Art. 1 p. 1). 

W statucie Bank u zwrócono uwagę na to, 
~e „us talając waru n•ki . pożyczek dla członków, 
których terytoria macierzyste doznały wiel­
kich zniszczeli z powodu okupacji /ub działań 
nieprzyjacielskich, Bank będzi e zwiracał szcze­
gólną uwagę na zmniejszenie ich finansowe­
go ci ężaru (Ar-t. 3 punkt 16). 

Pols<ka, solidaryzując· się z zasadami statu­
towy mi Banku, przys tąpiła do tej instytucji w 
charakterze członka, deklarując udział w wy­
sokości 125 m~lionów dola.rów i wpłacając ja­
ko jeden z p ierwszych udziałowców część te­
go udziału w z łocie. 

Dzięki temu mamy w liczącei 45 osób Ra­
dz ie Banku swego prze<lstawiciela-gubernato­
ra, a w liczącej 12 osób Dyrekcji Banku re­
prezen tuje in teresy naszego kraju, Czechosło­
wacji i Jugosławii Polak - dyr. Barański. 

w swych decyzjach kieruje się względami po- udział do Banku Międzynarodowego l nad11l 
litycznymi. gotowe sq ponosić różnego rodzaju świadcze-

Ostatnie oświadczenie prezesa Banku , Mac nia w ce/u jak najszybszej odbudowy Europy, 
Cloya, mówi ące wyraźnie o pomocy dla „tych 
p31J.stw europejskich, które naradzaj ą się obe- Polska opinia sądzi, że pomoc należy się jej 
cnie w Paryżu" (nad planem Marshalla pr.zed Niemcami które doprowadzHy nasz kraj 
przyp. red.) jest wyraźnym tego dowod em. do Z'Iliszczenia. 
W ywo tuj e ono szczególnie poważiny niepokój I dlatego Polska domaga się jak najszY'b­
wśród państw Europy Centralnej. Narody za- szego zaspokojenia jej uza~adnionych dezyde-
mieszkujące tę część kontynentu, wniosły swój I ratów. W. Lemiesz. 

Lepsze metody pracy-wyższy· zarobek 
Ptzet1. ysł wełniany przechodzi na Większe ilości krosien 

Przech<idzeme no więks.zq ilość obsługiwa- botników. \A/ Pańsw. Zakł. Przem. Wełni anego 
nych maszyn włókienniczych staje się zjawis- Nr 3 - pracuje na 2 krosnach 11 robotników. 
kiem coraz bardziej masowym. W Państw. Zakł. Przeora. Wełnianego Nr 35 -

Tysiące tkaczy i prządek przeszło już w pięciu robotników. W Państw. Zakł. P!"lem. 
przemyśle bawełnianym na obslugę 4 i 6 kro- Wełnianego Nr 37 - ośmiu robot:niik:ów. W 
sien. Państw. Zakł. Przem. Wełnianego Nr 18 (Zie­

lona Góra) - 16-tu robotników i w Pa1'lstw. 

Str. 3 

.Tablica zwycięzców 
Ob. Morawski Leon w P.Z.P.B. Nr. 7 

(dawniej Eisenbraun) wykonał w dniu ,,13 
wrze&nia normę w 170 proc. Prz~t.\a 
Majchrowska Wacława, pracownica te j s&· 
mej fabryki wykemała normę w 140 proc. 
Ob. Lisdwska Maria, prządka w P.Z.P.B. 
Nr 16 (d. Niciarnia) przeszła do pracy na 
cztery strony i na 780 wrzecion. W dniu 

1
14 września ob. Lisowska wykonała normę 
w 154 proc. Ob. Jaguszewska Franciszka .. 
również pracownica P.Z.P.B. Nr 16 wyko- . 
nała normę w 153 proc. 

I 
Rośnie łańcuch współzawodników w wyścl 
gu pracy. ( 

~ ... aim„.a111m11D11:m11m1„ ... 1m1m11ma„S' 

Kto pierwszy? 
13 września najlepszy wynik dnia osiąg.­

nęły znowu Państw. Zakłady Przem. Baweł.;; 
nianego w Ozorkowie. 

Przędzalnia średnioprzędna wykonała 187 
proc. planu-. Przędzalnia odpadkowa wykonała 
172,6 proc. planu, a tkalnia 119 proc. 

Również P.Z.P.B. w Bełchatowie wykonal!f 
13 września plan w 119 proc. 

Niech fabryki łódzkie nie dadzą się tak 
wyraźnie zdystansować przez prowincję. 

Rząd polski, obl'czając skrupulatnie potrze­
by gospodarcze kraju, wystąip i l do Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy z pro.qbą o po­
życzkę w wysokości 600 milionów dolarów. 

Ostatnio robotnicy przemysłu wełnianego, Zakł. Przem. Weł:nianego Nr 21 (Zawidów -
którzy współzawodniczą w wyścigu pracy z DQilny Sląsk) - 8 robotników. llllJIJlllllllllJllllllllJlllllllllllllllJllllllllllJllll!lllllllllllliJlllllJlllJlllllllllllJllll~lll!lllllllllllJlll! 
robotnikami przemysłu bawełnianego, poczy- Ponad 100 tkaczy przeszło już w przemy-

Nie była to suma tiik wielka, jeśli z jednej 
isotro'ly •wziąć pod uwagę możliwości kredyito­
we Banku, przekraczające 16 miliardów d-0la­
rów, a z drugiej - ogrom zniszczeń w Polsce. 

nają także ulepszać swoje metody pracy. śle wełnianym do nowych, bardziej udoskona-
Coraz więcej robotników p.rzechodzi z pra- !onych metod pracy. 

cy na jeailym krośnie kortowym do pracy na Pionierzy ci wysiłkiem ·swoim pomnażają 
dwóch krosnach. Ruch tein, choć trwa od nie- produkcję przemysłu wełnianego i jednocześ· 
dawna, staja się coraz bardziej popularny. nie poprawiają sobie warlllllki materiainego 

W Państwowych Zakładach Prze'mysłu Weł- bytu. 
Należy się spodziewać, iż podobnie jak to 

nianego Nr 1 (da-wniej Schweikert) już 11-tu ma miejsce w tkalniach oawelnip.nych, tak i 
robotników pracuje na 2-ch krosnach. W Pań- w tkalniach wełnianych już w . niedalekiaj 
stwowych Zakł. Przem. Wełinianego Nr 2 (d. przyszłości zatriumfują nowoczesne metody 

Redakc;a 
,, GŁOSU ROBOiNICZEGO „ 
przyjmuje ofiary na 

Odbudowę Wars1:awy 
I cho ć k ra j nasz należy d-0 najbardziej zni­

szczonych w Europie i choć zwróciliśmy s i ę 
jak o jeden z pierwszych krajów, to jednaok, 
jak to powiedzi ał w Szcze.cinie min. Minc -
„Sta!1ę!Emy cierpliwie i sikromnie w dość dłu­
gim ogon.ku pe tentów o pożyczki". 

Ale, niestety, jak to obrazowo stwieordo!1ł 
tow. Minc, ogonek zaczyna się przestawiać, Ila 
pie rwszym miejscu stawia się tych, co przyszli 
później, a „nawet usiłuje się dopuścić do 
slrnrbca po 2 razy niektórych, kiedy nie zosta­
liśmy dopuszczeni ani razu". 

Eisert) przeszło na obsługę 2-ch krosien 40. ro- pracy. . . llllllllllllllllllllllllll!lllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllll 
i: 11o 1:~111 r1 ·• 1 •,1 " 1 11 1Hr 01111 1 ·1 1·11111t11:11111m1111111"r 1, 1111 1 1 11 1 11 1 1~ 11 11:11 1 1 r 1 .1 1 ,· 1 11 1r1 .1 111 1 1. 11'1 11m11 1111 1"1 °· 1 1 1 11111m r11111: 1 11 1 1 :11• 1 •·1111 11 1 11 1 u 111 1 11 1 n1 11 1 11 1 11 1n11 1 1 11111 1 111 11 1 111 11 11 1 1 r 1 11 1 11 1 11 11• 1 11 1 11 1 u 1 11 111 1 n11 1 1· 1111H1 111:1:;1 · 111 ·1 ·1::1111"1111111,1,,1,:1111,111111111,n •rt :iu :1ir:E'l'llllll:ln 1 1~ 11:1 .1 ,1•11111111u:rmlll 

Zasadnicze zadania mas robotniczych świata 

?vfr, którzy ponieśliśmy w wyl!liiku woj11y 
tak p.otworna straty, my, k.tórzy przy niewiel­
k!ej stosunkowo pomocy rozbudowaliśmy DLA 
DOBRA CAŁEJ EUROPY przemysł węglowy, 
r. ::zsz2 por ty i linie komunikacyjne, stoimy I 
ciągl e w ogonku, a otrzymały już pożyczkę 1 

Dani a i Lu ksemburg, których st.raty woiennc 

Organizacja i budowa oko· 
L __ w_y_wia_d _z_w_ic_ep_rzewodniczącym Światowej 

są bez porównania n iższe od naszych. Na zakończenie swojego 1\:~t'.<•cgo pobytu woju Swiatowef Federacji Pra . 'f, Le"n J:>u-
O trzymała p~życzJ{ę ~olandia, która poży - w Po·lsce wiceprzewodniczący Swiatowej Fe- haux odpowiada: 

czo;"e cfoh ry zuzytkowu je na krwawą rozpra- „ ' . . 
wę z wa'rzącymi 0 n i epodległość ludami w dera~J~ Pra~y, Leon Jouh.a·1x, udi ,el ,l przed: - Obecną fazą rozwojową najlepiej zilu-
Ind'arh IIo lei~de rs.k! ch. · staw1c1elow1 Robotn :czeJ A.genq1 P;:ascwei strują cyfry: w pierws:ym „,~u po wojn :e 

w :; .--'e'le tych faktów vddać wyraź.ni e, że wywiadu, w_ k tórym sch.arakte .-17tow;i• obec~y Federacja liczyła 60 mt'~ :>nć.t ·n czl' •nk:'>w . w 
M'ąr1.:ym3 rodowy Bank Odbudowy w swej do- et~p r~zwoiu Sw1a to,~eJ Fede r;•q: , .w ypo;,wi•,- roku ub iegłym - 65 milio~ow w r.JJ.-u b '.ez•;· 
· 1ychczasowej chiałalności n ie stosuje s i ę do dzi ał si ę .na ~ema t m1ęd.zynarodowe1 ~ytuac1i cym - 70 milionów. Poza nr~~ - ) •r 111i · zw: ąrta· 
podstawowych założeń swego statutu, mówią-1 '.uchu z.w1~zkow Zawodow_vch oraz k.rotko ~- mi zzwodowymi Stanów '.!.Jcd .1ocon1d 1, poza 
cy ch 0 tym, że „Bankowi jako instytucji i u- Jął. wrazema ze swego pooy~u w s:o,:cy Po1· greckimi, a także i „nibv Z\V.1:: ~ 2.:cmu" fri!nk:-
rzędonikom Banku wolno k ierować się tylko ski. stowskiej Hiszpanii, do Fe.derac]i nu.;e;"::t Zw'. ą 
względami ek onomicznymi" (Art. 5 pWJkt 5) i Na py.tanie, dotyczące dzi'lfo :-1:1~d l ~oz· zki Zawodowe niemal całego świ l~'ł. Dotą<l 
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Zwi edzaniq /Hoszczenicę 
~ 

Zakłady w sierpniu wypełniły plan z na~wyżką 
Pomyślne wyniki dyscypliny pracy 

Krawczy k 
p ·ze.wi jacżka 

.186,2 proc. normy 

Sitek Jan - krochmalarz 148,5 procent, Kraw­
czyk Maria - przewijaczka 186,2 procent nor­
my. 

Prządki moszczenickie nie pracują gorzej od 
swych fJowarzyszy z innych działów. Pracując 
na trzy strony; najlepsze wyniiki osiąga: Jaśki 
Aniela - 132,4 ,proc.; wyróŻl!liają się: Sitek 
Stani11ława i Krawczyk Zofia, wyrabiając obie 
po 124,7 procent normy. 

Tkalnia posiada też grnpę swych relkordrzi­
stek produkcji. Na ich czoło wysuwają się 
pracujące na czwó11kach ob. ob. Froma Maria 
i Piątkowska Helena. Pierwsza z nich wyrabia 

W Moszczenicy mieści się fabryka baweł­
niana, stanow;ąca jedno z ogniw produkcyj­
nyc11 Zcsp.ołu Bawełnianego w Pabianicach. 
Tym, co podróżują koleją na szlaku Łódź -
Piotrków zuany jest rzucający się w oc:z.y kom 
plek s czerw'Onych, fabrycznych budynków, po­
łożonych w pcbliżu stacji. W idok ten nasuwa 
fa łszywe zresztą wyobrażenie o tym, że Mo- ".:_ 
szczenica jes t większym sk upiskiem o charak- ''''''· 
te rze przemysłowym. Tak jednak nie jest. Za- SJpiń;ki Władysław Jaśski Aniela 

prządka, 46 latpracy 
132,4 proc. no~my 

kłady w Moszczenicy są jedynym, położonym a>r:zewlekacz 
w te j wie jskiej okolicy obiek tem przemysło- 176,6 proc. normy 
wym .- obiektem życiodajnym, bo po pracę 
i zarobek c iągnie do niej ludność nie . tylko 
z nuj bliższej, pr.zy niej wyrosłej pół-robotni­
czej osady, ale· i z okolicz.nych wsi. Fabryka 
zat.rndn ia ponad 1400 robotnik3w, w tym bli­
sko 80 procent stanowią kobiety. 

J ak nas informuje dyrektor fab.ryki tów. 

181 procent normy, druga - 174 procent. One I 
to obie podejmują wyzwanie rzuc.one przez 
sc11eiblerowską tkaczkę - tow. Korzeniowską. 

• Stają do indywidualnego wyścigu o osiągnię- . 
cie wysokiej n-0rmy produkcji. I 

Zrozumienie wagi i doniosłości podniesie· ' 
nia zarówno produkcji, jak i jej jakości docie­
ra do całego zespołu robotniczego, majstrów 

sza się wydajność produkcyjna fabryki, a tak­
że zwiększają się własne możliwości zarobko­
we. 11kaazka „czwórkowa", jedna z rekordzi­
stek produkcji, opowiada nam, że jej dwuty­
godniowa wypłata sięga około 6 tysięcy zł. 

Miesięcznie daje to sumę lilisko 12 tysięcy zło-
• tych. 

W fabryce moszczenickiej uder-za zwiedz;i­
jącego ład, skład i porządek. Nie widać por~z­
r.zucanych odpadków. Hasło oszczędzania i r.ie 
niszczenia surowca jest w pełni realizowane. 

Na specjalną uwagę zasługuje wysoki po­
ziom dyscypliny pracy wśród załogi robot:1i­
czej Moszczenicy. Nie ma tu spóźnień do pra 
cy i nie ma zjawiska opuszczania warszlltu 
przed zakończeniem dnia roboczego. Wc.rto 
przy tym zaznaczyć, że powa;l)ny odsetek ro­
botników mieszka w punktach oddalonyó o 
trzy, pięć a nawe.t siedem kilometrów ritl fa · 
lYryiki i przestrzeń tę przebywa piesLo. 

Odległą od skupisk robotniczych jest f3· 
bryka moszczenicka, ale przykład pruc1 jej za· 
logi może służyć za wzór nlejed.1emu zP.spo · 
łowi robotniczemu w Łodzi. 

Jóźwiak, plan produ..\cji w miesi ącu sierpniu 
wykonano i w każdym dziale produkcji po­
siada fa iJ ryka moszczenicka swych rekord.zi­
stów. Przewlekacz Sipiński W l adyslaw wy­
rabi a 176,6 procent normy, Molenda Lec;m :­
pfzykręcacz osiąga przeszło 200 procent nor­
my, KaleJa 'Ąnlela - ~ow.a97Jsa - 1511. proc., 

i dy rek cji. Dzi ęki temu dziś w Moszc:z.enicy 
wszys tkie prządki pracują na trzech. stronach, l 

. J. Tutejsza za- Molenda Le_on Kaleta Aniela 
s.nowiaczka 

15~,3 ~~· .normy 
loga rob-Otnicza ocenia zwię~z.enie obsługi przykręcaC2 
maszyn, wlclzą roboitnicy, żer przez- ło-. ~owJęk· P.nieszlo 299 ,MQ_cęnt 

, -r- • 

J 
jeszcze jest nieuregulowana sprawił japr1ń· 

skich Zwi ązków Zawodowych. 
Polityka Zwi ązku idzie po linli utrwu!en'a 

przyjaznej współpracy pomiędzy wszystk;m: 
.ąarodami, Za nac;zelne zadanie Feder~cJi :ta· 
leży uważać budowę trwałego .po'koju, pq,J;..o· 
ju, &tóryby już nie mGgł być -ilfilUffOilly~i 
żadne wypadki, · w jaki-eh nie miałyby gbsu 
organizacje zawodowe świata. Współpra'l.a 
Federacji n ie może się więc ograniczyć jedy· 
n ie do walki o pokój dTOgą pr-0paga.ndy we 
własnych !krajach. Wspó!p.raca ta winna zna• 
leźć wyraz w udziale przedstawicieli Swi.ato· 
wej Federacji Pracy w obradach ekonomicz· 
nego i społecznego komitetów Organizacji 
Narodów Zjednoczo!llycb. 

Vvspóbpraca wszystkich ludów, oparta na 
solidarności mas pracujących, na zasadzie spra 
wi edliwości spolec:z.nej, może się stać g-.varan· 
cją pokoju. 

Zapytany o wewnętrzną 1sytuację we Fran· 
cji, Leon Jouhaux odpowiada: 

- Naczelnym zadaniem francuski.eh Związ· 
ków Zawodowych w obli~zu naszych trudno· 
ści jest walka o całkowitą jedrność klasy r<)· · 

botmic.zej. Tylko jednolity fuont może owocnie 
walczyć :z zakusami reakcji. Tak jak i w in· 
nych krajach, tak i we F-rarncji zasadniczym 
śr-0dkiem uzdrawiającym gospodarkę rk•raju jest 
unarodowienie kluczowych gałęzi przem'ysłu. 
Rozszerzy to znacznie nie t)"lko p.rawa, lecz 
i obowiąz<ki mas pracujących i pozwoli na go• 
spodaI'kę planową. 

W dalszym ciągu wiceprzewodniczący S:wia­
towej Federacji Pracy mówi o swoich wraże· 
niach z Polski: · 

- Dwie rzeczy uderzyły mnie w Polsce: 
po pierwsze wspaniałe osiągni ęcia jecb oliteg.J 
frontu partii robotniczych. Odnoszę Wll'ażeni ęi, 
że u was jedność mas pracujących rzeczywiś· 
cie nie jest tylko frazesem. Na tym tle zrozu· 
miałe są już odniesione sukcesy w dzied'zinie 
odbudowy gospodarczej. Druga rzecz uderza· 
jąca - to ruiny WaTszarwy. Są one dowodem 
popełnionej z premedytacją zbrodni. zb.rodni, 
za którą ponieść powinny Niemcy nie tylko 
moralną odpowiedzialność, ale i odpowiedział· 
ność materialną. Na tle ruin Warszawy zada· 
nie budowania pokoju nabie•ra szczególnej .wy• 
mo•wy. Chodzi bowiem o oto, by takie barba• 
rzyństwo n1e mogło się już więcej powtórzyć. 

(lk). 
·-

Centr. Zarząd Przemysłu Papierniczego 
DYREKCJA PRZETW. PAPIEROWYCH 

w Łodzi, ul. Piotrkowskn 64 
poszukuje: 

1) Kalkuiatora na stanowisko kie10wnika 
Oddziału Kosztów Własnych, 

2) Statystyka - na stanowisko kierow-
nika Oddziału Sprawozdawczego, 

3) Inżyniera mer.:hanika, 
4) 2 techników-mechaników z praktyką, 
5) maszynistkę-stenotypistkę . 

Warunki do omówienia. Zgłoszenią w 
V{y,dz. Personalnym P.xr.ekcji PP. 



btr. • Nr. ',!,<)/ 

Błędne 1'olo nle•peln. onvch obietnic 

Przebudzenie koloro ych . O·w· 
12 06 Wiadom. połudn„ 12.10 Przegląd pra• 

sy st~łecz. 12.15 „Melodie Ludowe", 12,30 
Aud. dla wsi. 12,40 Utwory . wiolnczel. 13.00 
(Ł) „Żychlin produkuje silnik.i", 13,10 M~zyka 

Imperializm napotyka na wzraslajqcy opór 
Londyn, we wrześniu. 

Tego:tOC2i!Y zjazd przedstawicieli kolonii 
afr')lk(lńskich odbył się w mieście Cheł:;ea, 
rmanym u4tłinąd ze słyruJego intematu dla 
weteranów i inwalidów wojennych. 

Na zjazd oprócz delegatów z afrykańskich 
kolonii Anglii przybyli także przedstawiciele 
:niektórych doniiniów. Byli obecni równ!eż 
przedstawiciele Brytyjskiej Ligi A.1tykolonial-

. nej { przedstawiciel amerykańskiego „Związ­
ku Walki o RóWillOść I Braterstwo". Na sali 
obrad znalazł · się nawet przedstawiciel Chin, 
1tt6ry zabiea:ał kilkakrotnie głos w obradach. 

Rok rocooie przywożą ze sobą delegaci tu­
bylców upMirtzone licznymi podpisami petycje. 
Według raz ustalonego ceremoniału, są k<>lej­
no przyjmowane przez ministra spraw zagra­
tticznvch Imperium Brytyjskiego. Od kilkuna· 
atu lat minister ten zapewnia o czułej ople· 
ce Jego IGrólewskiej Mości I o jego dbałości 
o dobTo ludów kolonialnych. Delegacje wrił­
caj4, stosunek do kolonii nie zmienia się, na 
rok następny delegaci wyrusza ią imowu w 
drogę - i tak w kółko. 

W tym jedna'k roku sprawa wygli!ldała tro­
chę inaczej. Z rozmów prowadzonych w ku· 
luarach wielkdej gali gimnastycznej „Chelsea­
Club" bił gorzki zawód I duch oporu. Delegat 
Złote.go Wybrzeża, Steev Cha.anem stwierdził 
otwarcie: 

- Co zostało z tych obi{!mic - powiada nezyjczyków I do nas, Ch ińczyków? obiadowa. 14.00 (Łl Kronika i komunikaty, 
z rozgoryczeniem M. Orizu, autor doskonałej P.rzedstaiwiciel Brytyjsk iej Ligi Antykolo· 14.0S Pog. Ł.R.R. 14.15 (Ł) Czajkowski - Ka­
książki o problemie kolonialnym. - Zostały nialnej, Alfred Donavan, mówiąc o polityce prys włoski (płyty). 14,30 Przerwa. 15.00 Mu­
tylko zawiedzione nadzieje, goryaz. ! brak za- Stanów Zjednocxo111ych wskazał na to, że „dziś zyka taneczna z pł. 15.40 (Ł) Koncert kame• 
ufania. Wiemy teraz, że mamy liczyć przede właśn.ie USA stały s i ę jednym z typowo ko· ralny. 16.00 Dziennik. 16.20 Pieśni w wyk. 
wszystkim na siebie. !onill!lnych, zaborczych i uciskających państw" Chóru Mieszanego f-ki „Suchard" w Krako· 

Charakterystycz.nym momentem ostatniego Powoływał się on na liaine fakty, świadczące wie. 16,40 „z naszej radiofonii", 16,50 Pog. 
zjazdu kolonialnego był fakt, że prze;ważna o tym, że w Indonezji n•ie tyJJrn broń i 5przęt sport. 17.00 „Muzyka dla wszystkich", 18.00 
liczba delegatów atakowała przede wszystkim leCQ; i instruktorzy pochodzą ze Stanów Zjed· (Ł) Arie operowe. 18.20 (Ł) Z cyklu aud. „Dla. 
zagraniczną polflykę Stanów Zjednoczonych. n.oczonych. Wskazał, pr.zytaczając dane cyfiro- Ciebie, Warszawo!" II. Komunikaty 'Z . Ako::j~ 
Występujący na zjeździe w cha·rakterze go- we, że na terenie Chin d'Ziałają „ochotnicze" Odbudowy W-wy. 18.30 (Ł) Koncert zyczen 
ścią. przedstawiciel Chin, człone.k Ligi Demo- brygady ame.rykańskie . (cz. I). 19,00 Aud. TRU-u. 19,10 Aud dla. woj· 
kratycznej, więziony w s.woim czasie przez COTaz częściej w tema lach rozmów powra· ska 19 40 Utwory S. Rachmaninowa. 20.00 
Czang-Kai-Sz~a, powiedział: ca zasadniCQ;y motyw - walki wyzwoleńcze/. z 'szer~kiego świata", 20.15 Reportaż, 20.25 

- Obietnice Roosevelta były dawane w Ci Judzie nie zamie·nają już dłużej o nic i Koncert Sekstetu P. R. 21.00 Dziennk, 21.30 
imieniu narodu amerykańskiego. Zapytujemy, nikogo pros.ić. Powiedzenie jednego z delega· Muzyka z płyt. 21,45 Słuchow. pt. „743·ci 
czy możliwe jest, by naród ten uległ takiej tów stało się hasłem całego tjazdu. Brzmi prz~szedł". 22,10 Vviadom. sport. 22,15 Koncert 
wielkiej zmianie od czasu śmierci .wielkiego ono: „Nie ma po co z jeżdżać się do Enropy. Ork. Tan. P. R„ 23,00 Ostat wia.d dziennika. 
prezydenta1 C-z:y możliwe jest, że obecnie chce Trzeba kontynuować walkę u siebie, w do- 23.20 (Ł) Koncert życzeń (cz. Il), 23.35 (Ł) 
on strzelać rękoma swoich żołnierzy do Indo· mu". · K. Jołowic1d. Program lokalny na JUtro. 
lllllllllllllll!lllllllllllllllflllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllll!lllllll ll lllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllfllllłllllllllllilillllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllll 

Rea.liza.efa. :rnarzen geniuszó-w 

Prorocze wizje p;sarzy I uczonych 
Ńauka ziszcza przepowiednn.ie. - Verne, Shaw i Wells przewidzieli osiqgnie­

eie wynalazków. - Atomy w służbie ludzkości 
_ Ludność Złotego Wybrzeża przestaje Na długo przed tym, zanim miały przyoblec morza ze światłem w pos.taci lampy Rum.korf· Veme oph;ywał także podróż okrętem po• 

Wierzyć w powodzenie akcji „petycyjnej". Or- się w kształty rea:me, rodziły ~ię }uż pewne fa, pi;z~omirnaj::ic.ej. lampę elek.trycm.ą. W kil· ~ 'Wlietrmym w prrzeci"ągu 80 dni naokoło świa· 
ganizuje raczej ruch antykolonialnego· oparu wyJlalazOOI ·w mózgach ~~miuszów._ . k&;a.s~1e lat pómneJ uczony przyrodrulk amery· ta, co we współczesnej mu epoce wydawało 
u siebie na miejscu . Znane są „proroctwa znakomaego p111arza kansK1, W. Besbs, przy pomocy skonstruowa· się nieziszczalnym marzeniem. 

' . · francuskiego, J1.11liusza Verne. Wymyślił on ró· nego przez siebie aparatu bez dzrwona nut.ko: 
To samo ~zi.eje się. w Sierra ~e~n~, to &a· wnież aparat, umo~liwiający chodzenie po dnie wego, odbywał przechadzki po dTuie mo.rza, Bernard Shaw przepowiedział przed 29 la• Co w Ro_dez11 1 na.we, w hrytyJi>lueJ Af·ryce 1111111111111111111111111111111111m11111111111 11111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111m1111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 ty wiickerue na odległość. Wells, odznacz.ają~ 

e~r~lneJ'. . „ t ł . 1 w I • b • 1 • d k• • M I się nie'DW'ykle bujną wyobraźtnią, o.pisał w 

=~~e~a~~~~i::jr:#~~~~~:~t~:~~i:!~~· i s uz le o z llJ e pomeny ~7a°!/e i:~~~e~l:~~~~~!s~~t:ztdf~ 
- oświadczenie Churchilla, gwaTantujące roz- . . Ei'llsieln. 
ne~ZOJ'IY 11m;n<>rząd, ~erytorialny pr~w.ie wszy· Teatr Kameralny przed nowym sezonem Nłeznane pierwiastki na długo pnzed tym, 
st.kim kolomom. L1p1ec 1943 - oswiadczeme Z'anim z.ostały odkryte, były już wyliczone 1 
Chu.rchilla, poparte następnie przez mowę Teatr Kameralny ro?.ipoczyna tegoroczny kontynuowania li!Ilii repertuaro.wej sztuk olkreślone w tablicy Mendelejewa i Jethara 
lloosevelta, dotyczącej autonomii 14·tu brytyj- sezon w połowie pażdziemika. Podobnie jak ws.pókzesnych, nawiąże po raz pierwszy do M J ty·" · · •k1'ch o·bsza~ów kolonialnych. Luty 1944 - k ł d · kl eyera. eszcze na ~zien pmed pierwszym „ • ro u zesz ego, ązeniem jego będzie wysta- repe,rtuaru asycznego, dając temu wyraz w I t b.ra i w · h 
znowu pr-i;em6w1enie Roosevelta, w k·tórym wianie sztuk, stanowiących szczytowe pozy· wysławieniu „Szkoły żon" Moliera z Jackiem rw:z. 0 em c rag rt cały świat nau!kowy 
była mowa o szerokiej autonomii dla ludów cje repertuaru współczesnego zarówno poi- Woszczerowiczem w jedi11ej z ról głównych. twierdz.U U/POr<:zyw1ie, że uja.ra:m!ea:iie powie· 
kolonialnych. skiego, jak i zagranicznego. Zes.pół teatru s.kładać s~ę będzie, prócz c'aw- trza za pomoc4 ll!paratów ciężuych od niego 

Na otwarcie sezonu Teatr przygotowuje nych sił, z nowozaangażowa'ilych. jest niedo·rzeczną fllllltazją. Dziś - niedorzecz· 

Przetarg n;eograniczony 
•· Centralny Zarząd Pnemysłu Włó­
kienniczego Inspektorat Obrony Prze. 
ciwpożarowej ogłasza przetar!ł nieogra­
niczony na skanalizowanie i zaopatrze. 
nie w wodę zimną 1 ciepłą budynku 
Ceńtrum Wyszkolenia Pożarniczego C. 
z. P. Wł. przy ul. Tamka 10. 

Szczegółowe warunki przetargu, dru 
ki ofertowe i lnfonnacje można otrzy. 
m11ć w Inspektoracie Obrony Przeciwpo 
żarowej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
208/210 od dn. 18. 9. 1947 r. 

óferty, w kopertach zalakowanych 
należy składać lub nadsyłać do Gł. 
Insp. Obr. Ppoż. w Łodzi ul. Piotrkow. 
ska 208/210 do dnia 2 października 
1947 r. do godz. 13.00, w którym to dniu 

·i godzinie nastąpi otwarcie ofert. 
Przy skłacj.aniu ofert obowiązuje wa­

diwn 1,5 proc 'od ogólnej sumy koszto-
rysu. 

sztukę słynnego autora „Elektry", Giradoux Odeszli z Tea1ru Kameralnego: Ghronicki, ne stało się właśnie owe twierdzenie. 
~~· , ... ~~fitrio~ 3.8"ł J~q .~a. Wf~dzi.e pa ~-;. i;>~ju~<n~._s,z-..,,Dui;l;l<>.4ki i Zuk_ows~i. ~ Podróże na Ju;iężyc, które były tematem 
fist aperykanska- JC<>mfl11a · „Afaze11ik i koron• ·z no"o/QpozyslM'riych aktorów na stałe za- t 1 f 
ki", grana z ogromnymi powoiheniein vi tea- angażowano: Daczyńskiego i Woszczerowicza Y u antastycznych <>Jl(loW'ieścl, są już dziś w 
tr4ch Paryża i Londynw.- .Nuiępni• zo.bacz:y-. pnebltwający<;li dotychczas w Łudzi , 'Świetną o~rębie hidzki-ch możliwości - i doczekają si~··· 
my realis.tyczny dramat społeczny, również komiczkę Buczyńską z Warszawy, Szumanską realizacji, gdy opanujemy dostatecznie &tri!· 
amerykańskiej autorki Margret Hellman, pt. i Szmidta z Krakowa oraz dwoje młodych ab· tosferę. Z tą chwil4 loty ralkietowg rozwbą 
„Lisie gniazdo". Kiewwnictwo teatru projek· solwentów Państwowej Szkoły Teatralnej: się wspaniale, podobnie jak to miało m\ejsce 
tuje wystawienie jednej ze sztuk Armandó\ s~- Głuszkównę i G11zka. Zespół składać się bę· z samolotami. 
lacroux; albo będzie to „Niez,najoma z Arras", dzie z następujących osób: Burrajski, Daczyń- N 
albo „Noce gniewu", najlepsza sztuka, jaka na ski, Duszyńs.k i, Guzek , Ja roń , Mel lnn , Mikoła· ajważniejszym zagadnieniem naukowym 
pisana została na temat niemieckiej okupacji iewski, Szmidt, Tatarski, Vvoszczerowicz oraz obecnej doby jest bezwątpienia rozbijanie a­
we Fr4i!J.cji. Entuzjaści' wielkiego klasyka Buczyńska, Bie,licka, Drapif1ska, Gh,1szkówna, tomów, które dawniej uważano za nie.ziszczał· 
współczesnego, Mrnarda Shąwa zobaczą w Horecka, Jakuhińska, Mrozowska, Szaflarska, ną mrzonkę. Nasza rodaczka, Maria Cnrle· 
tym se?.:onle w Kameralnym jedną z jego I.to- ,i Szumańska. Skłodowska, wynajduje rad, a wielu ucu:mycl:. 
medil. Reżyserować będą: Daczyński, Me.Jina, Ryb· pracuje . obecnie nad zastosowaniem energii 

Jeśli idzie o współczesny repertu.nr polski kowski, Rudzki, Erwin Axer 1 \Vyszomirski. atomowe). 
to kierownictwo teatru jest w posiadaniu kil- W pracy reżyserskiej zadebiutuje w. tym sezo- Siły Wy"Zwolone z atomów i powołane „a 
ku nadesłanych utworów scenicznych, z kt6- nie doskonały teatrolog Korzemowski, ktńry łu · b dl d b 1 d k . . . . -
rych najlepsze wystawione będą w tym sezo- jednocześnie będzie doradcą literackim teatru. ~ ~ ę a 0 ~a u z ości, zmiemłyby obl!c:i:e 
nie. Poza nimi wejdzie na afisz najnowsza W charakterze dekoratorów współpracować I swiala w sensie pozytywnym w ciągu kilku 
sttuka autora ,Lata w Nohant" i „Maskara· będą: Kosiński, Strzelecki, Rybkowski i Otto tygodni, ale te same siły, użyte w wojnie ja· 
dy", Jarosława Iwaszkiewicza. Teaitr Kamera!- Axer. Kierownictwo teatru obejmie Michał ko broń, znisZC1Zyłyby w krótkim c-tasie to, ::o 
ny w nadchodzącym sezonie, nfozałeżme od Melina i Erwin Axer. I było doTobkiem Wliełu stu'1ed. 

ryzoncie. Przez cały dizień zr-0'bili z.a!ed-1 - Nie, nie to miałem ll!J myśli. Przy-
63 wie kilka kilometrów. Ale ie·dnak. nim za puszozarn. że nasze lotnictwG iuiż się e· 

ipadł zmrok, prawie juiż Przeibyl.i góry. walru>0wało. 
Z1bliża1i się dlO Jiwa·dY1jskiiej równiny. By - JeiżeU z nieg-0 w ogóle cośkolwiek 
ło już ciemno. Zatrzymali się na nocle1g, pezostało!. 
skrę.ca1wc w bok Helena wyszła z auta - vNe rozwmiem w takim razie, gd•zie 
i skierowała s.ię d'° 'Pobliskiego lasku. są wszysH~ie ,,łiuirr.icany"? 
Quel~ popatrzył za nią i wrócił do cię,- - Pozostały w E·g-.i'PCie - wmieszał 
rżarówki. Był śmiertelnie zmęcz-0ny, ale się, do rozmowy starszy p0rucznik. 
nie chciał S'p.ać. Wolał tiechać. aby być - Na ]1.1,1d•z]e nas zdrowo p.olJJili - po-
j.ak na}prę·d.zeij w Atenach. Ten nocleg wiedział TaJP. 
mocno g-0 złośdł - przecie·ż byH pra- - A ty cze.gaś si.ę spod:ziewał? - z 
w.ie julŻ u celu. uronią za!1wtał Qu-el!. 

Szkot i Qu.eJq wyskoczy.ii z c1ęzarów· do rniastecz·k.a, paIHo się całe i było ·zu- Gdy zib~iżył się d·o ciię;żarówek, zolba- - Nie wierm . .Jedm:ak, nie takiego lania. 
ki i z()baczyili samoloty. I znów uy'bu- 1)enł.ie rourzone. Pre,:d1k-0 i>rzeijechaJ.i przez czył Ta1pa i tt-elenę, która }mi wróciła z - Musimy się ciąigle cofać - WY«· 
chy, serie CKM-ów, świst kul. warkot ·nie i zna1eźli si·ę na szosie. lasu i sied!z>iała teraz obok Ta pa na roze- dził przez ze'IJY Que1'!. 
bombowców... · - Popatrz.cie! To jest wła:śnie Termo- słanym 'Oibok maszyny brezencie. Star- · - Nie - zaprotestował Tap. - G'dy-

Nie czekając na odlot nieiprzyjaci-ela. pilska równina - powied'ział Mackpher· szy Porucznik prizyrządzal herba<tę. 'byś-my miieli równe siły, to byiśmy ich 
Que'll pobiegł do maszyn sanitarnych. Je- S<»n. - tta!lio, John! - zawoł·ał Ta!P. _ Pi- wyikończyli. 
dna z niclt była 1>0Ważnie uszkodwna. Quel1 roz1glą·dał siię z ~aciek.awieniem. jemy heribate. Masz kulbek? Nonsen'S. Mamy przestarzałe met°'" 
Gdy otw>0rzył dr2'Wiczki tej, gdzie się Dokoła byłQ dufo zieleni. Wi'dać był-o, :_ Nie będę pił z wami _ od:p~wie- dy. 
znajdowała Helena, wbaczył, że d~iew- że ziemia tu bard·zo ŻYZltla i urodzajna. drz.iał Quell. _ Sieriżant równie-i p.rzy-
cz~rna leży tia podłodze.. Na horyz·oncie majaczyły' wysokie góry. rząd!za kolaClję. 

- Heleno! - krzyknął z przera.że'iiem. _.. T-0 bę.dizie i1stny cwd, fożeLi ta „Ar-
Podniosła głowę.. ka Noego" przeleci przez góry _ za'll- Sz.osą, mimo demnofoi, :iechały nała-
- Odlę.ciały? _ z.aipyfaJ,a, ważył Mack!Pherson. d10wane cięiżarówlwi. Cofanie się na całej 
Popatrzał na nią z wyrzutem. Nie o- Kfody zlbl!iiali się do gór, znów nadle- 1Lin1.i nie ustawało. Queill był zły. 

r>uściła oc~u. ciały bombowce. Tym razem Quell n1e- - Zdaije się, że tylk-0 to i r.otbimy -
- Tak - odfpDwiedział. omal siłl'\I wy·c.iągnął Helen~ z maszyny pij€my herbatę l zatrzymujemy się cią-
Powo!i P-Odniosła się z podłogi, i schował się z ndą i Taipem w orZYd'ro- ,gJe - dodał w Z·denel"Wowan·iu. 
- Jesteś wariatka -powieid:ział Quell . .żnych krz.akacb. i - Ciekaw je.stem, czy z;ostał jeszcze 

- Nie waż się więcej poz.ostawać vl ka- Bomlb-0wc~ nadfatywa1ły ciąlgle, mnie•i kto w Atenach? - zauważył Ta'P. 
binie, gdy Jeszcze raz nadlecą. więcej oo dwadzie·ścia - trzydzieści. mi- - Ja'k to ty solbie wy-0hrażasz? _ z.a. 

- T11 tak samo bezip.iecznie, Jak w po- nut. N1e·kt6re maszyny były jutż uszk-0- ipyfał QueH. 
lu. Popatrz na nich. Nie mo1gę, ich po- d1zone. Droga była nieZ'WV'kle trudna, bo - Patrz co s.i ę dzieje. Cała armia się 
rzucić. Czy d'U>io maszyn 111szkodzony.ch? trzeba , było ' ć i ~"°'1P. piąć sie pod górę. Z cofa - cią1gn ą ł dalej Tap. .· 

Nim d-0~echali d>0 Lamii, bombardo·wa- tego właśnie ko.rzystały bomlbow.ce, któ-1 :-- P ewnie Ateny są prze'J)ełn~one woi­
no ich jeszc~e clwa razv. Gdv wfochali re ufoazywar}iy s.1;ęi czasem setka.mi na ho- sk1em. - rzekł oowa<żnie-

Jaka m uoha cię ugry.zła. J dhn? 
E, co tam gadać - zakończył ro2-

mowiąi Qu·eH i od!szied1ł dl() swojeij maszy­
ny. 

- J,ak tam z herba1tą? - za'J}yt.ał Mack 
rpthersona, aby stłumić narasta~a.ca,1 złość, 

Zaraz hęctrz.ie - odlpO'Wie·dlział sier-­
żant. - Gzy panienka napije sJę z nami? 
· - Nie, będ1zie piła tam-rzekł Quell. 

Sam nie rozumfał przyczyn swojeg zło·ś" 
d. Ale. wycrował ją zawsz,e, gdy widział 
Helenę razem z T.arpem. Dopiero Mack ... 
1p1herson przywrócił mu równowarg~. 

- Co wy myśliicie, czym się skończY 
to wszystko? - zapytał Mackpherson. 
maJa.c na myśli cofanie się. 

(tD. c. n.), 

• 

' 
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pie ~:cieniem . i.maragdowych, bujnych lasow, 
u5mie.chnJętym i radosnym gąszcr.em niezli· 
czonyeh ogrodów„. B~. rwne, rlojrzałe owoce, 
pod ciężarem których uginają ~iii drzewa.„ 
Malownicze lasy, pełne dębów, aikacji, orze· 
chów, starych i młodych soęen„. Odurzający 
zapach żywiry i niezliczonej ilości grzybów 
~zeróinych, utajonych w gę~·twinie trawy i 
mchu„. Skąpane w słońcu i zieleni wioski, 
S{'hlutlne i wesołe„. Naw·et snrowe ślady mi· 
nionej wojny w postaci ruin, wy1rw przy dro­
dze i lla pniach, spalonych czołgów i aut, b~z· 
ładnych kup starego żelastwa - wyglądają 

mnie.i ponuro na tle tej zieleni lesnej i ży?.:· 

nych pól... 
Auto mknie w dal wijąc(\ siE; ja~ serpen­

tyna uosą. Coraz nowe i coraz ładniejsze w1· 
doki. Domki, Ukryte W cieniu nro:eW OWOCO· 

wych, śpiczaste kościoły, stare i niwwykle 
o.ryginahle, zaku·te w średnio'W!iec.zne, gotyc· 
kie formy„. Jest to sil'lak nie-znany dla zwyk· 
łych turystów, J.iC'lny ,1urlopowticzów", tłum· 
nie „owczym pędem" ś-pies.zących do już „od­
kJytych" pereł szczecińskich - Międzyrz:dro­
jó-w, Ustek itp. Jest to szlak lud12:i pracy, 'Po· 
lakrw·. powracających na s-woje ziemie prasla· 
-re, gdzie każdy kamień cmentamy, każdy, o· 
kryty mchem, mlllf kościelny lU;b obn>nny -
!lOEi mezatartP ślady polskości, sita'!'ej i odwie· 
C'mlej. jak starą i odwiiec:zną jes1 w nu?:ym 
narodzie panti~ć o Pias.łach, królach Ch.rob· 
rych i $miałych„. Jes': to szlak c'hłopów pol· 
g.kich ma Bugu, z ziem centralny,..h, Món:y łu, 
na Pomorzu Zachodnim, siłą włas-nyrh rąik ho· 
dują „'Z.łote jab~ko", ukryte w hflgac-twJch 
tych ziem. 

Osady, wioski są już pelne. Wszęd'Z1e ro-z­
brzmiewa mowa polska, k·tóre1 nareszcie przy· 
Wiócono pełnię praw na tej xiemi, od wiek.Jw 
p.olskiej i wytrwałej w swej polskości, zaiklę· 

tej '· ~taryc:h mura•h, w nazwis-kach na wi"'· 
ko·w··cb nagrobkach ementaT?.y wiejskich, w 
eam1•c:h zniemczonych. nazwach wsi i miasle· 
czek. Dziwno, Kamień, Połczyn„. Niemcy wy­
mawiali li\ nazwy: Dzi'W'D.OW, Kamin, Polłlzin„. 
Ale t:'Zy wymmva zmaeriia istotę i poch-0dze· 
nie? 

* • 
,.Złote Jabłko"! Tab. 

Jabłko" Jest to symbol 
i ezym być powinno dla 
dn:ie.. 

jest, właśnie „Złote 
tego, C'Zyim już jest 
nas Pomom.e Zachn-

A więc - uważajmy: tyuia riemia bun1-
e'7...ana·pszeniczna, ogrody, lasy, j!!'L:ora, n:eki 
i, wreszcie, m~e„. Wiele prne<rómych obie4'· 
Łów przemysłowo ·wytwórczych, z których 
większość wymag,a. jedynie niezbyt skompli· 
kowanego reroo!llltu.„ Urocze zakątki letnisko· 
wo • odpoczynkowe. Gęsta sieć wiosek i mia· 
steczek, gdąie każde gospodarstwo jesl zelek· 
tz,yfikowane. każdy domek murowany„ 

Tych domków. prawie nietkmętych I ca­
łych, „wysZitbrowanych" jedyme ze szkła i 
metalowyeh klamek od dmwi - wiele 1eszcze 
s-łtli pustka i r.ze~a na now

0

ycb przybyszów.„. . 
Powiaty nadmorskie ba.rdziei ucierpiały orl 

działań 'Wojennych. Jednak wszysł!lde te 'lnisz· 
częi:ia są łatwe do naprawy I to stosunkowo 
tanim kosztem. Us-'llkodzony czasem dai:h, nie 
ma drzwi lub kawałka ściany. Aqe takiie re· 
monty dobry gospodarz za.zwyczaj sam prze· 
pa-owad.za z łatwością Tym bardziej, że mate· 
rJału w postaci cegły, kamieni, dnewa mamy 
tu w bród. 

Wieś na Pomorzu Zachod!ll!im żyje na ogół 
dostatnio. Mówią o tym sami rolnicy. Jecie-n 
z nich, przybyły zza Buga, spod Lwowa i za· 
mie<..tlały dziś w osad;:ie _pod Kamieniem Po· 
morskim, powiedział .Il.am: „Zif!mia niP?:ła; 

grzech narzekać. A owoców i warzyw - m!J.· 
my pdno. Ka.rtofle dobrize rodzą. Konika o­
trzymałem. A- domek taki. że i nie ma,m:yłe-m 
o pDdobnym. I elekt"yczność wązęd:1.19, naw'lt 
w sito dołach, i pr:\o J0 sch1udn„,„„ , 

*. * * 

= 

Wiatr od - Pomorza f 

,,Złote jabłko" piastowskiej spuścizny: 
Samochodehl po przez wojew. szciecińskce I 

I 

. Urocze za_kqbki Pomorza Zachodniego C'ZE!· 1 stal gję dośtęp.ny dla zmęczonych pracą lud.z1. 1 

kaJą na ludZ'l, duszących się na skrawkach A zrobić to nie trud<Do - po p.roi;tu trneba 
ziemi w Centrałnej Polsce. I jeszcze jeden tam pojechać. Bf' miejsca j~t 001.o i nie jest 
S'ZC'Zegół, cudowna miejscowość mię&y Pał· wca,le drogo. 
c1ynem a .~a!czem . była wl'.konzystyw.ma lliwi•nó-w j@st od-legły od Kamienia o 12 
pr;zez_ NIP.mcow ia~o. siec p~tow wypo::zyn· km. I<:ursują PKS·y. t m&w lasy, łąki, oqro· 
kowych dla mlodz1~zy. Nada-Je się ~akom1c1e dy„. '5chludne, nie m!nczone wi'łle, txmące w 
do cami>'ing6_w _h1tmch. ~asy, woda, c:isza, ov:?· powodizi 0 g,rodów.„ I morie, ~imar,~dowe, 
ce ... K<11z~e 1ez.1oro J>O:Slada pływa'1ruę,_ a taxze s.zumiące morze i długa, z a1ł-asowyim, białym 
mało zmszczone letme barak·1 camp.mgowe„. piaskiem, wygodna. plaża.„ 
Warto byłoby pomyśleć o tym, g<iy zastana· 
wiamy si~ nad tym, gc1'!.le latP.m ma o<lpoczy· 
wać nasz;i młQd7!ież. 

Znany już szerokiemn ogó.fo•,yi Poł<:.zyn­

Z<i·rój po Kamieniu i Dżwiino:wi.f' wydaje się 
barwiej ,,miejski" i mniej ~ympatyctl.llly i przy· 

Gdy sit;; myśli 0 
mo.rzu, a rnyS.li się 

11 
mm tu·lny. Może dlatego, że ludzie tutejsi są otrn· 

wciąż, kiedy auto mknie w,zdliuż wybneża Po· ci przez feb-rę paska:rstwa uzdrowiiskowego.„ 
morza zachodniego _ <?d .razu przychodtzą na Wycvuwa się to na każdym niemal .kroku: w 
myśl diwa urocze zakątki: st.ary, owiiany le· „spelunkowatym" hotelu, w skleopie, w ka· 

gendą piastowską, zaklętą w mury kościoła wiarni. 
budowctnego przez Bolesława Chrobrego, Ka· Te s-pecytiic.zne, memiłe nastroje majduil! 
mień Pomorski i Dziwnów nad otwartym mo- swój na}jask:rawszy wyraz w Pile, gdzie ~" 
nem. Są to ideal•ne punkty wypoczyrukowe. nie-wielkiej restamacji za słon4 cenę podaią 

Kamień Jeży nad zatoką, tonie w ag.rodach, nam ma·łusienki, nie więcej niż 10-ciogramo­
Jest otoozony lasami. Cisza, cudowne powie· wy kawałeczek cielęciny, hucz.n4e tymułowany 
trize„. Ruiny starych murów obronnych, 7-mio „sz·nycle·m wiedeńskim". 
pięlroW'd wieża śred'llliowiec:ma z cudow11ym O ile JUŻ .kończymy min repoll'taz aik.~u~em 
widokiem na całą okolicę, legendarny kościół kulinam ym - to jes'l.C'le jeden żai ,pod ad'l'e· 
i pałac bisku·pi... ~ed~my na tara-sie sympa· sem restauratorów Pomorza Zachodniego: od 
tyC'Zllego hotelu „Polonia", tonącego w ziele· Dziwnowa i Kamienia aż po Wałcz i Piłę ani 
ni wielkiego parku i ro1.mawiamy o tym, że śladu ryby, ani morskiej, ani rzecznej, lllli 
wartu byłoby naip.Nlwdę, aby Kamień 7. jego 7. jezim. To je11t doprawdy i śtn1e-i;'ll!le, i smut-

Str. 5 
e·.,......-;is-

We wi;·1 śląsk~ej Cia:Sona - w rodtzinie obywa.· 
łeli Kupków pmyszly na świat czworaczki -
3 dziewcrtyrud i I chłopiec. Na zdjęciu S1Zczęc 
śliwi rodzice ze swy.DN malurl!kimi poc1echami. 
ldóre są w pełni zdrowia i choiwają się zn.a.ko· 
mic-i~, jak na ży,wotnycb 1 Jędrnych Slą.zakó'.'I' 

przystało. idealnymi wprost wairunkami do odpoczynku ne„. Pow. 
.................. ...,.~~ .......... 1191" ....... ~...,.. ........... 1WI"~ ....... ~~ ................... ~~ ..... ~~..-..... ....,. ... ~~~ -------

Na platformie dobrego sąsiedztwa 

Łódzkie Towarzystwo Przyjaźni Polsko.-Radzieckiej 
wobec Mies;aca Wym any Kulturalnej miedzy Polską a ZSRR 

W ty-:.b dn111i-I\ odbyła Ilię w Lodzi k.onte. przez Wojewódzkie, Mtej$kle oraz terenowe I sprawę proqramu „miesiąca wymiany kultu~ 
rencja Delegatow Kól' Powiatowych i tereno- Koła Towarzystv.•a. ralnei". 
wych w siedzibie Oddziału Wojewódzkiego Plezes Bzowski stwle>dzil. zto .k.oiosalny Referent w obszernym µizemów1eruu wska· 
Towarzystwa Przyj11źni Polsk<'l-Radzieckiej w iest dorobek i osiągnięcia w ciągu 30-letnie- zał delegatom Kół Towarzystwa na te zaleee. 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 272 b. go okresu rządów socjalistycznych na terenie nia Zarządu Wojewódzkiego i Zarządu Głów. 

Przewodniczył Prezes Sądu Najwyz11zego Rosji. Postęp jest tak widoczny, że -zaimpono. nego, które mają by~ w ciągu tego okresu 
ob. Kazimierz Bzowski. wać może każdemu, kto intere~;uje si( tvm pro-pagandowego zrealizowane. W konsek;•·en-

Konferencję zagaił prezes Zarzą<iu Wo1ew. problemem. cji swojego przemówierda prelegent proponu. 
ob. Bzowski, podkreślając doniosłe znaczenie Z kolei pre~es .Bzowski udzielił qłosu l)ZO· je: 1) ~tworzyć komisje przy każdvm kole, ma 
celów i zadań Towarzys~wa Przyjaźni P'olsko· kuratorowi Ob. Jerzemu Jackiewio::zowi, który jącą za zadanie przeprowadzenie miesiąca pro 
Radzieckie.i. które maja być zrealizowanP w imieniu Zarządu Wojewódzkiego zreferował pagandowego na woim terenie, 2) Koło ma 

----~-----~---------------------------~ naw~z~ k~~ ~n~~ z m~jsmwym.i org~ 

Akademicy, ich zdrowie i .. _ Ubez ieczalnia ~~~~i~ ~l~~~~::;~!m1~~::n~~fii 
FormaliSłYCZ08 OSChfOśt' Rf8 lfCU:8 z il0W3G3 zaaadniepM- i ustalić wspólny plan działapia . .a1 pobu~tć 

' I"' • . 5 Ja !;11.i.ejscową placówkę ZwiązJru Nauczvcielstwa 

Dziesiątki tysięcy młodzieży akademicki ei I dent ottzymuj'ł dodatkowo 1000 d. mfasiecz P~ls_kiego. w tym. kierun. ku. aby na teren~e 
n.aszeg<> miasta, prócz wszelkich innych form nie Il<\ dożywianie. lID~J~cowych s~koł wygłc;szone był)'. dla mło-
:ipi<>ki, wymaga także opieki lelcankleJ. Jeśli id.zie o .zaopatrywanie de w lfkart- 1dziezydzsiz'kko~ne1, 1odkczytdv k1 płogadanki na tema~ 

. . . . . • . -. y ra ee ie, „ az e o o ma zorgamzowac 
Rozum1ejqc: doniosłoi<c te1 sprawy juz w wa l 11peeyt1ki 1n1tytucjt 11dało 11ę uzyskać 1111 miP.jsrn co naimniei dwa wieczory świetli-

1945 roku z tnicjotywy Ministerstwa Zdrowta w Izbie Farmoceutyczn&j zn!żke dla wszyet cowe '7. uwzglęrln.ieniem temat<)w radzieckich, 
zaczęla a!ę tworzyć l'la terenie Łodzi organi kich 11kierowanych &lud"ntów, niezamożnym .5) zorganizować w ramach ~wojego koła oraz 
zacja, która miała: na celu umożliwiente 11tu zaś Pomoc Lekarska dlo Młodztezy Akadami w miejscowych zakładach pracy odczyty, wy. 
dentom bezpłatnego lec:i:enfa. amblllałortlne ckiej zwraca ko&zty wydatków Bezpłcrtnta swie~lan1e filmów radzieckich . 1: okolicznościo­
gn ł 1;zpit~lnego. Inicjatywę oddano w wy· wykonywont lłCl równie~ wszelkh anoil:!:y. wym.i pog~dankami. Matenałv i prospekty 

. . . . . dla odczytow i pogadanek dostarczy Zarzad 
probovrane rece prof. dra Rutkowskiego, któ hank1, masaze ltd. Główny, które należy zapntrzehować. 
ry dziś. l)O dwóch latach Tstntenta Pomoev W wypadku obl')zneJ choroby student um:e p f . . ał. . b d 

· ._ · ki I b · . • · k . o re erac1e wyw1ąz a się o szerna v;. 
~ekarsk1e1 dla Mlo_dzie_zy ~~odemic e o 1a stc-Lcny zostaJe w ,zp1\alu. gd:m~ po ~~a. 111! kusja, w której zabierali głos poszczególni de 
1mła nam. co w te1 dz111dz•nu• zostało zrobto za ntego ko11Zty pobytu Szpttal8 M1eisk1e 1 legaci, oraz członkowie Zarządu Wojewód~kie 
ne. Czerwonego Krzyża do akcjf tef usto11unkowa qo n11 tematy objęte w porządku dziennvm. 

12 tysięcy 11tudentów -ze wszystkich wyż. ły slę z na!dalej idqcq Z'yczllwościa. ud2ie· · Dziękując zebranvm za liczny udział "' 
szvch uczelni w Łodzi objętyc'h jest Pomocą lając 50 proc. zniżki dlr.t PLMA. 'Pym więcej konferencji i jej ow-ocne wyniki obrad, prze­
Lekarskq dla akademików. !gzplatnie ba· wydajP 11ię dziwne t ntenozumłałe 1tanowłs wodniczący prezes Bzowski •vezwał do wytę. 
dani są on! przez lekorzy wszystkich sps· len Ubezpieczalni Społec1nef, która odmóvrt· :i:enia wy~iłkó.".",. ażeby w ~iesiąc1;1 wymi~ny 
e'jolności i to nie przez czas krótki. ale kon la ?:niżek w swych szpitalach. Mimo wielu ~ul~uralneJ bhzeJ zapo,znał się nar.od pol~~1 z 
e&kwentnie do wyzdrowienia. Czynni zq le· starań w tym kierunku, mimo fokh1, ile w zy?em kultur!łlnym 1 zdobynami cy„·ihza. 

k 
,_, · , · d t t 

1 
Ub 1 1 . t ,1 kl!- cy1nyml narodow ZSRR. a tym samym dop;o 

arze wszyst, ... ch 11pec1alno„c1, pora n a prze IZP ta ach ezp ~cza m m eszozq 11.ę wadził dn duchoweao zbliżenia obu q:;iadu· 
ciwgrużltczo zaś pozwala na wc-zesne wykry niki uniwersyteckie, dotyeheza nie udałCI si~ jących z sobą brater„k1rh społeczenstw sło. 
wanie choroby, którą w dalszym ciqgu le::zy prukonać Ubezpi.ecsolnl, te pomocy akade- ".riai!skich 
się w sonalorium bezpłatnie gdzie ka::dy wtu mikom nie wola.o l•I lekcewa!łyt. Mcrr Brrnisław Kalwary 
M l'I I 1"111'~····~"M·~l"Mll';l"lilłl'l~l:itflll !Jlll' l"l 'l~l'Hi'l''l'l'l: Jl'f''l··fl I 'H'N'!MWn'.l'ł' '''"'illTitlllllł ''"'"''"'''"'''"1111 !f'M"I.~· ~·I .1''11'"''''''"'~1„1 ' I ... ·n. ''~'t:l!'O:'l"I •l'H Hll I I 1 H li I I I' I I I lll I J .! I I I I ! ! ! u ni 

Vdzlal ntlodzle#ą u; odliudouile miasta 

Łódzkie ·obrazki w warsziwskim stylu 
Uczniowie przy pracy 

Tiu1ny gllf)IO'IV sciąga swym niecorłziennym Kom11nikac 1i Zarządu Miejskiego - przedluża 1ą I mr.1 mLcizieży. Kola ZWM. TLP 1 Hucf'..r.'S'iwa 
wido:d.em plac mirdzy ulicami Północną a \J'l- ułi<:ę w~chodnią. Ci średni przekopują plac sza- i•tr.iejqce n~ tt-reme gi;r :1~ ' .iu:n r udy mv;!, 
worr.!ejską. przedstawiający obrazek jakby żyw- kaj~~ na nim fundamentów, ary po ich wyrzu- wiadz(' szkolnr ·godzilv się zwolnić uczniów nd 
cem wyjęty z życia Warszawy. cr.niu przeregulować teren, na którym Wydział tydzień od rrauk ~zkolnych. Zarząd M1e1sk1 PO· 

Pracuj'! tu od dwóch dni uczniowie gimnazjum Pl<'ntacji projektuje zieleńce, ciągnące się nie- kiercwal robotą. Chłopcy pracuja z zapałe:!l. 
im. Kościuszki z ul. Sienkiewicza. Podzieleni r1a prze1wanym pasem od Helenowa aż po Zdrowie. Pny pięknej pog-odzie dopisują humory, a !ro· 
trzy grupy wykonują prace dla uporządkowania Najmłodsza qrupa przydzielona .została do naj cnę sceptyczny z początk11 stosunek robDlnl!<ów 
miasta. łatwiejszych prac na Chojnach. do pricy uczniów zmknil się po dwóch dmad1 

c; najwięksi - w ramach planów Wydziału Inic.inty\\•;i oczyszczania Łodzi wy~7.ła od o;4- radyka!nje. Z rozmów z rracownikami Za1 n· 
--~----------------------- du M!f' jskiego jasno wynika, że prac'ł chlopcJw 

Może najbardziej charakterystyczną jest 
t'Ozmowa ze starym gospodarzem, ob. Fra,ncisz­
k:iem Twardowskim, obecnie zamie.sz.kałym we 
wsi Stare Drewsko. Jest to na.prawdę uroczy 
zakątei wśród lasów i malow.niczych je1Zfo.r, 
tonąry w zieleni ogrodów i łąk. Stary rolnik 
Twa,dowski przywędrował tu ai spod Łodzi. 
Pochodzi ze wsi Straiew, gminy Woźniki. Pro· 
sił nas specj~lnic o odno·towanie jego star<~go 
adresu i podanie go w piśmie. Dlaczego? -
,,A no, i.v ludziska głupie trzymają się 
swojej ziemi tam, w Centralnej. I nie wiet'Lą, 
że tu sto razy lepiej. A mnie znają, pamiętają 
jeszcze i jak to, co mówię, przeczytają, to 
napewno 'Uwierzą. Ziemię mam. 25 mo1rgów. 
Bo 71iemi dobrej tu dużo, byleby ludizi więcej 
- d1a wszystkkh starc~y. ChaŁUjpę mają taką, 

:~ar~~· ~~~ó;o~:~~ ~~~~~ai:l,~~i::::;.c p~~ Dalsza ser1·a wo1·enny.ch . zbrodn1·arzy 
koi dużo, elektryczność wi;zęd1l.lie, nawet. w 
oho.rach. Konia dali. świnię, ·ptactwo już mam. 

rlajl! dobre rezultaty. 
Cegły, które uczniow.i~ ustawiają w równy ~h 

blokach sprzeda Zarząd \.\ie iski. Szkoła dost a· 
nic od Zarząrłu zlotówkę za każdą cegłę o· zysl• 
t'zona. Ze złotówek iaś 11rośnie suma, któ•,;j 
przeznaczeniem jest stypendlum rtla nlezam"JŻ• 
nych I zdolnych uczniów gimnazjum im. Kos• 
ciuszki. Tak oto w prosly sposóh spełnia ~ię dwa 
zad;1nia niecodzienne i wagi. S. 

A karton; i owoców - szkoda gadać. Zboże Pro~uralor S. O. w \\'arszawie pmwadzi do­
~żi:f.~ziki. Ryby z jezior - w bród. Dobrze chod;;enie. J>rzeciwko niżej wymienionym pne-

* * * slęp::mn w·ojennym, wydanym przez władze alian-

R 1 
'k T d . . . . . , ~!;ie. Guslaw Klotz, placowy "' fabryce m.:ito-

o m war o•-;.: '1~ 51ę poz.na, na war· · , . M b 1 J" f „ 
toki „Zlo,tego Jabłka" Pomorza Zach~dniego. r~,v. w os ac 1, oze, :~~wak - starszy robot-
Mia! rację. Ma równi~ż rację, że prosi 0 prlc· , mK w warsztatach "ol~jowych w Hamburgu, 
kazanie swoich słów ziom.\om s.pod Łodzi. Bo 1 forydc~yk Kohler - majster w fahryce w l(es· 
m1ejsca istotnie jest duzo 1 d:ibrych domk1w se!. Henryk Kobbe - nadzorca °' fabryce i3u­
o.toczcnych og~ndami la.sami. Jtllz.iorami, rlti 'ther '" 6ruflświku. Józef Kramer - maJster 1:v 
~ai "-ie.mi - starczy Jeszcze na wielu . · 11 ar5ziatach k4l)eiowych \\ Hurlach, Jakub Frey 

- majster fabryczny w Wenheim, Piotr l(obhler 
- strażnik w ohozoie pracy w Sandbach, podej· 
r.1any :; zabójstwo Polak• Stanisława Dudziń­
skiego, Fryderyk Arnold - kierownik straży ia­
brycznej w Hirzenheim, Ernest Dreyer - dozor­
ca w fabryce maszyn w Raaguhn. 

o~ohy. którym znana jest zbrodnicza dzia­
ła1ncśc' wvmienionyci1 proszone >ą , wskazanie 
Sl"eg<• adresu Prokuratorowi -::. >de Ol,, ~go vego 
w W?r~wwi~ z powołaniem się na , r XXI. Ds. 
339/47. 
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najpopularniejszym dzienniku w województwie 



Str. f> Gł.. OS Nr. ~z 

·-
Pod niaąBcznqgn ohient ob.iehtęUJu -. , .·. _ . JW Związkac~ 

Polski film· wctsko asm·o· . wy Zawodowyc~ 
KOMUNIKAT ... 

Zarząd Oddziału I Zw. Zaw. Prac. Sam, Tl!J 
ryt. i Użyt. Pub!. w Łodzi zawiadamia, że VI 
dniu 19 września b. r. o godz. 17-ej odbędzil 
się w lokalu związkowym, przy ul. "Y'ólczań,. 
kiej Nr. 5 Nadzwyczajne Zgromadzenie Del~ 
gatów. Stawiennictwo obowiązkowe. 

Łódź, ulica Poznańs.ka 48. 
Pod tym adresem mieści s i ę w Łorlzl zarząd 

główny Kłubu Filmowców-Wąskotaśmowców. 
Placówki tego klubu, czynne obecnie w każ­
dym większym mieście polskim, fi!mowcy-·.vą­
skotaśmowcy działają również przy oddzia­
łach wojewódzkich Instytutu Filmowego. 

Działalność klubu jest bardzo ci~l~aw,1 I 
wielostrnn.na. K'1ub organizuje przeszkoleJiie 
filmowe za pomocą wykładów, ·ldczyców, wy­
staw, komk.ursów i specjalnych pokazów f.il­
mów rwąskotaśmowych. Prowadzi się pracę 
bad<iwczo-naukową w zakresie ii!mu i foto­
grafi filmowej, wyw<Jłuje się i 'kopjuje obnrn­
zy nakręca.ne we własnym zaJues1e. Tworzy 
się filmy dźwiękowe we własnym laborato­
~ium wąsko-taśmowym, udzieia się szeroki~j 
pomocy technicznej przy produkcji i nag1y­
waniu fi.lmów wąskotaśmowych, redl !zowanvch 
przez członków klubu. Klub posi ,11b sw·~-ch 
przedstawicieli za granicą. Reprezentuje zrze­
szenie miłośników filmu z całej Polski i u­
trzymuje kontaikt ze wszys.tkimi w<1sko-taś­
mowymi placówkami filmowymi w świecie. 
Jesrt to naj,po,pularniejszy ze wszys·bkich •ro­
dzajów filmu ,polskiego. Prowadzi s:ę powsze­
chną akcję popularyzacji kinematograf!i wś~ód 
~ołeczeństwa polskiego. 

Klub dzieli się na 6 sekcji: szkoleniową, 
produkcji, kinową, wspótpracy ogóinej, towa­
nys:kiej (sympatyków filmu), oraz tecirniczną. 
Członek klubu może należeć również do kilku 
sekcji jednocześnie. 

Członkiem· miłośnikiem filmu może zostać 
każdy nowowstępujący do klubu, kandyc~atem 
fotografem członek, który opanował techn;­
kę fotograficzną, kandydatean-technik'.em U ­
rnowym zostaje każdy po opanovri'.niu te'.lre­
ty.cznej i ,pra:l«tycooej znajomości tecbn~k! fil­
mowej. 

Po real:izacji pie:rwszego własnego f.ilmu 
wąskotaśmowego zos.taje się czlonkier:> rzeczy­
wistym. 

Film wąsJrntaśrnov:y posiada przed sobą 
wielką przyszłość. Za granicą na wą~ką taś­
mę są kopiowane normalne filmy, nagrywane 
na szernkiej taśmie filmowej. W · samej Fran­
cJi isLnieje obecnie ponad 17.000 sal kinowych 
z aparaturą wąskotaśmową. W z•w.c1zku Ra· 
dzieakim f.ilm wą,;1rntilśmowy z<l'1bywa coraz 
większą popularność, szczególnie wśród mło­
dzieży i w ośrodkach szkolE· niowych. W _..\,,­
glii film wąslcota~mnwy, podobnie jak i w A­
meryce, Tównież zdobywa sobie µrnw~ oby­
watels·twa. 

U nas w Polsce fil1n wąskotaśmowy odgry­
wa szczególnie wdną ro l ę, umożliw•'I jąr. p:ai.:-

Przy montażu filmu wąskotaśmowego za j ęci są 
wyłą=ie członkowie klubu filmowców· 

wąsko taśmowców 

NIEPRZYZWYCZAJONY DO RUCHU 
WIELKOMIEJSKIEGO 

Przy zbiegu ulic Srebrzyńskiei i WłodŻi ­
Jnierskiej Tadeusz Krupil'lski mieszkaniec jed. 
nej z pobliskich wsi najechał dwukonnym 
wozem na Feliksa Rzepkę zamieszkałeqo Łódż, 
.6-go Sierpnia 35. Lf'karz Poqotowia _ stwierdził 
lekkie obrażenie i przewiózł rannego na 
punkt opatrunkowy. 

POŻAR 
W domu Władysława Andrzejewskiego 

przy ul. Kurczaki 31 wskutek złej budo:Vy 
przewodów w kominie wybuchł pożar, ktory 
Straż zlokalizowała. 

tycwe i przeszkolenie i kształcenie miot.lych 
kack filmowców polskich. Jes.t to dz iec!z!na 
bardzo ciekawa i interesująca. Jak najszersze 
masy naszej młodzieży powinny zai!1tereso­
wać się dziedziną pracy filmowej. Film d!3 
mas - to hasło realizuje właśnie Kiub F1i· 
mowców Wąskotaśmowców. 

Wpisowe do klubu wynosi zaled'Nie 50 zł. 

Miesięcz.na składka cz!o111kowska nalom ias~ 

wynosi złotych 100, co nie jest dużo, gdyż 

klub łilmowy utrzymuje się tyJ.ko z własnych 
dochodów, gdy.ż, niesie.ty, .subwencje ze s~rony 
„Filmu Polskiego" są bardzo szczupłe. 

Klub :produkuje filmy krót.kometrnżowe, 
jak :równ i eż i pełnoprogramowe. ·wkrótce na 
ekranach wąskotaśmowych zobaczym)" pełno­
metrażowy film produkcji po.Js.kiej „Zbrodni,1 
i kara" (1350 metrów taśmy). W realizaci1 -
wieilki film o Polsce ws.półczesnej .. z filmów 
doświadczalnych. zobaczymy „50 lat f'lm~1" .. 
Niek:ór~e filmy u~azały s·ię już na ekran ie za· 

grą.nicznym, jak na przykład f.ilm „Wu.rszdwa 
oskarża" produkcji W. K. Kaspera i J. Atem­
borskiego. Film ten ukazał się w dwóch edyc­
jach dźwiękowych - polskiej i angielskiej. 
Montaż i ,opracowanie techniczne zostah wy­
konane we własnym laboratorium klubu w !:.o­
dzL Film ten uzyskał przychylną ocenę kry­
tyki s.pecjalnej. 

Obecnie realizuje się (premiera odoędzie 
się za dwa tygodnie) f.ilm trickowy długości 
120 metrów pt. „Księżniczka ~ porcelany', na­
kręcany przez K. Kaspera i B. Sakwę. Dekora 
cje - Natalii Olejarzówny. Jako aktorzy fi­
rnowi występują stylowe figurki z porcelany. 
Akcja filmu toczy się na dwome królewsk!m, 
flirt między tańczącą księżniczką i księciem, 
który przybył w charakterze gościa, przeradza 
się w miłość. · 

Kilka zdjęć z pracy klubowców niech za'.Jl­
teresuje Klubem Filmowców - Wąsko taśmow­
ców naszą młodzież. Realizujemy hasło: kino 
dla mas! • 

·i 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY „\ 

W dniu 14. 9. 1947 r. Swietlica Robotnh!ZI 
P.Z.P. Weł. Nr 6 (Leonard) zorqanizowa.ła im• 
prezę w związku z apelem Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Wydz. Kult.-0.5w„ której dochód 
całkowity w sumie zł. 37.000 przeznaczona na 
odbudowę Warszawy. 

Pokładamy nadzieję, że za wyżej wym.ie.i 
nionym przykładem - uczynią to i inni 
świetlice 'fabryczne. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Związku Zawodoweqo Prac. Sanll 

Teryt. i Użyt. Pub!. Odział I w Łodzi zawia-· 
damia, że w dniu 21 września b. r._ o .godz• 
10-ej w lokalu związkowym, przy ul. Wólczań 
skiej Nr. 5, odbędzie się zebranie pracowni. 
ków Wydziału Oświaty z następującym po· 
rządkiem dziennym: 

1. .Referat p. t. „Praqmatyka służbowa". 
2. Sprawy organizacyjne. 
3. Dyskusja. 

Teatry krakowskie na od· 
budowę stolicy 

W związku z akcją pomocy na cele oo 
bu<lowy sto.Hey - wszystkie teatry kra· 
kowskie dały nagprogramowe przedsfa·· 

I 
wienia, z których calkowHy dochód prze. 

w „atelier" filmu „Księżniczl!a z porcelany". znaczą·ny zcGtał ina cele odbudowy War-: 
p:rzy ·kameim:e filmow.ej. Ruch bohaterki filmu - figurki porrce'1ano•wej. szawy. 
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Troska o z rowotnoSC 
Mię~zyministerialna Komisja Sanitarna przeprowadza kontrolę w Łodzi 

W skład komisji wchodzą 4 osoby - przed­
stawioiel Mi'l'liste·rstwa Zdrowia, Administracji 
Publicznej, Minis>terstwa Bezpieczeństwa i Głó­
winej Komendy M. O. 

Od trzech · dni w naszym mieście przeby­
wa na inspekcji Międzyministerialna Komisja 
SainHarna, k·tóra pr.zep:rowadzi konitrolę stanu 
sanitarnego we wszystkich miastach Polski. 
Łódź jest pierwszym miastem, w którym prze­
prowadza się kontrolę. 

Kontrola obejmuje wszys.tko, zaróW1110 skle­
py, magazyny, szkoły i wszelkiego rodzaju „„ ... _. ... „„1111111„„„,„„„:.nm„. 

Tępienie złych . i·nstynktów. 
Zarządze ie komendanta M. O. m. Łodzi w sprawie ochrony zwierząt 

Ilarbarzy1islwo hillerowskie wywalło piętno 
na psychice ludzi, przeżywa.jących. okres oku 
pacji. Brak humanitaryzmu ujawnia się także 
na psychice ludzi, przeżywających okres oku­
w znęcarliu się nad zwierzętami i dręczeniu 
ich. 
Znęcanie się nad zwierzętami, według ustaw 

obowiązujących jest przestępstwem przeciwko 
ochronie zwierząt ze względów humanitamych 
i kulturalnych. 

Przest~pstwami przeciwko ochronie zwie­
rząt są: 

1. Używanie do pracy :i:w i erząt chorych, 
rannych, lub kuluwych, a ta·kże u trzymywanie 
ich w stanie wybitnego niechlujslwa. 

2. Przeciążanie koni, bicie ich po oczach, 
glewie, łopa-tkach, nogach, szarpa'nie lejcami, 
używanie wadliwej uprzę:i:y, jazda klusem ~ 
ciężarem zwłaszcza pod górę i z góry z obcią­
żeniem bez hamulców, używanie do pracy je­
dnych i tych samych koni w dzień i w nocy, 
nienakrywanie i n.ie.podkuwanie na ostro koni 
w mie·siącach zimowych. 

Trzymanie zwierząt w dzień t w nocy w 
ciemnych, wilgotnych, nieprzewietrzanych i 
niezaopa·trzonych od zimna pomieszczeJiiach. 

4. Głodzenie zwierząt. 

5. Nieodpowiednie przewożenie zwierząt, 
niekarmienie i niepojenie zwie•ząr w czasie 
drogi, oraz kirępowanie nóg i skrzydeł drobiu. 

6. Podskubywanie gęsi i kaczek, oraz wy-
rywanie żywym świniom szczeciny. 

7. Trzymanie psów w zimie na krótkiej u­
więzi 'W niezaop a trzonych budach. 

B. Topienie lub zakopywanie żywych ko­
ciąt i szczenią,t. 

9. Puszczanie psów za tramwajem, samo­
chodem lub rowerem. 

10. Łowienie lub trzymanie względnie han­
del 'iptakami polnymi lub leśnymi, oraz łapanie 
zwierząt na wnyki. 

11. Krajanie żywych ryb i oskrobywanie 
łusek żywcem. 

12. Wszelkie drażnienie zwierząt. 
13. Strzelanie z procy do ptak<')w •. 
14. Trzymanie chorych zwierząt bez lecze­

nia oraz wszelkie nieludzkie obchodzenie się 
ze zwierzętami. 

Karze podlega nie •tylko znęcający się nad 
zwierzętami, lecz także właściciel zwierzęcia, 
nawet gdy sam nle znęca się, ale pozwala na 
ten czyn. 

Tak samo podlega karze pracodawca, 
zwierzchnik, przedsiębiorca i każda inna oso­
ba, z której polecenia, lub w której interesie 
używane są zwierzęta do pracy, jeśli świado· 
mie pozwoli i dopuszcza do popełniel)ia czy­
nów zakazanych i do nich nakłania lub zmu­
sza. 

Pomoc i podżeganie podlega karze. 
Za przestępstwa nieletnich odpowiadają ro-

dzice. ' 
Na popełniających przestępstwa przeciwko 

ochronie zwierząt funkcjonariusze M. O. będą 
sporządzać doniesienia karno • administracyj­
ne i kierować je do odnośnych Starostw 
Grodzkich. 

KOMENDANT M. O. m. ŁODZI 
(-) MARCHWINSKI-, ppłk. 

placówki i irnstytucje - i potrwa aż do koli• 
ca tygodnia, obejmując niias.\o i wojewód'z· 
two. 

Przeds·tawicie•le komisji otrzymali z wy· 
działów Zarnądu Miejskiego spis obiektów i 
bez żadnych ograniczeń mogą wybierać te in• 
stytucje, które pragr.ą skontrolować. 

Pierwsze dni pracy komisji były niezwykle 
owocne; stwierdzono -bowiem Diejednokrotnie 
niedbalstwa, zagrażające zdrowotności public,. 
nej. · ' -

Komisja ma prawo wymierzania natych· 
miastowych sankcji karnych, ma prawo zamy· 
kać instytucje, czy też działy poszczególnych 
instytucji oraz może wymierzać grzywmy dwu· 
dziestokrotnie wyższe od ustalonych. W wy· 
padku stwierdzenia niedbalstwa, które powo· 
duje szkody natury gospodarczej, winni są 
prze:kazywani Komisji Specjalnej, a przestęp• 
stwo podciągnięte pod sabotaż. 

Zarząd Miejski udziela Komisji SanHarnej 
jak najdalej idących wskazówek w nadziei, 
że może wreszcie ta kontrola doorowadzi do 
uporządkowania stanu sanitarnego naszego 
miasta. (m. z.) 
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ZBIORKA KOMPANII HONOROW.fiJ 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację w Łodzi odbędzie 
się w dniu 18. 9. 1947 r. w lokalu własnym 
Piotrkowska· 49. Stawiennictwo obo;viązkowe. 

NORMY ZAPOMOG DLA RODZIN 
Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi 

~b~.:a Korowód potworów 
· . • • „ Postrach Rokicia przed Sądem · 

na wniosek Wydziału Opieki Społecznej 

ustaliło z dniem 1 września rb. rozpiętość nor 
my zapomóg, udzielanych rodzinom zastęp. 

czym za utrzymanie dzieci od zł. 600 do zł. 

2.500 miesięcznie z tym, że stosowanie normy 
ponad zł. 1.000 do zł. 2.500 miesięcznie musl 
być uzasadnione stwierdzeniem wyjątkowo 

złych warunków materialnych u poszczegól. 
nych rodzin. 

ZESPOŁY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH 
Wydział Oświaty Zarządu Miejskieg~ w 

Łodzi w ramach oświaty dla dorosłych orga. 
nizuje specjalne zespoły gimnazjalne. 

PrriZed Łódzkim Okręgowym Sądem Karnym 
slai1ął znany w Łodzi podczas okupacji Paul 
Otto Juliusz Bernidrnr, członek NSDAP. 

Od marrca 1940 .r. aż do stycznia 1945 Ber­
ni'cke:r był kierownikiem f-my H. Buczyński 
„Polski Fiat". 

Bernicker oskarżony był o to, że , zmusi:ał' 
robotników-Polaków do nadmiernej pracy„ bił 
gumą i szpic-rutą. Poza tym spowo<lował za­
trzymanie i wywiezienie do Niell1liec s.zeregu 
robotników pols.kich. 

Sąd &kazał go na 5 lat więzienia. _,,.. 
• 'FiMiSA W&i&JWtlMf 

Osika.rżał prokurator Pachnowski. 
• * „ 

Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał sprawę 
Adolfa Śmietańskiego vel Schmellera, volks­
deutscha. 

Osikarrżony-. był crzłonkiem SA i br"ał udział 
w łapanka'ch, .spowodował · aresztowanie i osa­
dzenie 'iv więzieniu wi€lu Polakóv,r, bił ich w 
bestial5'ki sposób, bezpra~vnie zabierał rzeczy, 
należące do Polaków. 

Przewód sądowy po.twierdził aikt oskarże­
nia, a ponadto ustalił, że podziemna organi­

WJW&:t 

zacja w czasie wojny wydała wyrok śmierci 
na Smietańskiego. Również przewód us.tali!, 
że Smietański bił bez powodu na ulicy dzieci 
polskie i przechodniów. Nazywano go postra­
chem Rokicia. 

Prok. Grębecki, powołując się na wyrok 
podziemnej organizacji, domagał się kary 
śmierci. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Łusz­
czewskiego, skazał Smie>tańskiego na 10 :at 
więzienia. 

Prokurator zapowiedział kasację. 
a: 

Lekcje w tych zespołach odbywać się bę.· 
dą po godzinie 18-ej, trzy razy w tygodniu w 
lokalu szkoły powszechnej przy ul. Nawrot 12. 

Warunki przyjęcia są następujące: Zapisu. 
jący się do szkoły winien: 1) mieć ukończo. 
nych 18 lat, ~) przedłożyć zaświadczenie pra.· 
codawcy, 3) świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej, wzgl~dnie inne równoważne 
świadectwo, 4) być ewentualnie poddany 
wstępnemu egzaminowi sprawdzającemu. 

Zapisy przyjmuje kancelaria zespołów co.; 
dz.iennie w godzinach od 18-ej do 20-ej przy 
ul. Nawrot 12. 

Odbudowa larszawv - to zwycięs·two n·ad ząb_orczością niemiecką 
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ron!ka Kali·sza 
Czwartek, 18 września 1947 r 
1'ziś. Józefa z Kup. 

-o-

Te'eionv 
Komenda MO 16-62. 

Straż Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21 ·77 

Informacja Pocztowa - 12- r 1 
Inform. kolej. i biuro podróży 

tE>1. 12-95. 
.. Orbis" 

-IO.-
Dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżuruje a·pteka 
Jaśniewicza, ul. Wapienna 14. 

-o-

mgr. 

GLOS KA.b!S.k.! -
iewy jesienne zadecydu~ą 

o samowystarczalności w zakresi~ zboż~ chlelui\'lego . 
Dnnio,:le rnaczenie w tym względzie 

będzie miał ustalony przez Rade Minis­
tró'" \\' dniu 11 ''Tześnia br. dekret c 
pomocy sąsiedzkiej \\' rolnictwie. 

W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyła się konferencja poświę­

.• pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie, 
oraz omówieniu przygotowanego w tej 
sprawie dekretu. 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych czyni najwyższe wysiłki, aby w ro­
ku przyszłym Polska mogła stać się kra 
jem rolniczo samowystarcząlnym. Decy­
rlujqcym okresem są tutaj siewy jesien­
ne. To też wvsilel; M inistrrstwa idzie w 
tym kierunku·, aby zasiewy jesienne ob­
jęły 5,5 miliona ha. W celu zrealizowa-

nia lego celu przyznano ostatnio rolni­
kom '. miln. zł. pożyczek na obsie\\', po-
11adio rozdzielono 36 tys. ton zboża sie"· 
nego i 3,200 ton rzepaku. Ponacito roz­
prowadzono do dnia l.IX.1947 r. nawo­
zów sztucznych w ilości 190.972 ton, w 
tej liczbie rila gospodarstw chłopskich -
148.801 ton. Do końca kampanii siewnej 
rozprowadzone będą dalsze 37.499 ton 
nawozów. Jeżeli osi;lgniemy zamierzony 
cel, to w roku przyfizłym powinniśmy być 
pod względem zbó chlebowych samo­
wystarczalni. 

Pomoc sąsiedzka ma ąa celu pom~ 
gospodarstwom rolnym pozba winnym sl 
ły pociąg<>wej, narzędzi rolniczych, lub 
środków tra nsportnwych dla zabezpiecze 
nia terminowego C:okonania orki, zasie­
wów i zbiorów i 11b 0 jmie obowiązek nd­
dawania do użylku sprzę7..;iju i maszyn 
rolniczych \\ :az z obsługą oraz uprzęży, 
wozów i narzędzi rolnirzych. 

Teatr Miejski - w ptqtek dnTa 19 wrzes 
1 

trla 47 r. o godziniP ?.O-ej inauguracja sezonu A h logow·1e 
1947/48 ~remiera „Zar.~crowl'lne Koło" T .. ~Y- re eo 
dla, baśn dramatyczna w S aktach amerykańscy 

Do świadoeń z tytu!t1 pomoi'.y sąs!edz 
kiej obowiązani '.>ą posi:i.dac7e g-< spo­
darsk· rolnych zaopatrzonych w konie 
lub maszyny rolnio;ę-. 

Ki n a ·p1"z'ybvwait1 d o Biskupina 
Kino „Ba łtvk" wvświetia Him produk­

cji francuskie"j pt. „Noc grudniowa" i do-! .Insty.tut ha~ania Slarożpytno~i k.Sło-
datek. , w1:msik1'Ch UniY.ersytetu oznans 1ego 

zonie \\ prr1~~ach wykopali6kowych na te 
renie stamsfowiańskiej osadv bagiennej 
w Biskupinie. Przywieziony sprzę·~ ~ech­
niczny do ba<lań pnzo~tanie na miejscu 
jako da-r ftin<lacji dla polskiego ~·w:~,1~ 
naukowego. 

Pierwszeńs1 wo dv korzystania z porno 
cy srysiedzkiej po.;;iadają gospodarstwa 
powstałe \V wynil, u reformy rolnej, go­
"podarstwa zniszczone przez działania 
\Vojen1 ··, wdowy i sieroty po poległych w 
walce o niepodległ M l demokrację, osa 
<lnicy i repatrianci oraz rodziny osób od­
bV\\'ających służbę "·ojskową. korz;1sta· 
jąre z ustalonej pomncy i 7asi!kó\1r. 

I 
"ć" .. 

11 111 otrzvm::ił wiarJ.o·mość. ie iundaciri Rocke 
Kino „Wo !!.o„ - w.ysw1e a m a:mery foli .. . "ł h Z. --1 h . . ł 

fi:crńskt p.t. .,Pięciu Zuchów" l dodatek. .v era \\ " anac J~inoczo·nyc \' ysy a 
Kino „Stylowy" - wyświetla mm produk do P?ls~i grupę pi.ęciu ~rchooio.g~w t1me 

tj 1 tadztRckiej p.t. .,Knor:k - out" 1 przegląd ryil~ansk1ch z ekw1pun~,iem lechnicznym, 
spe rtC1w j::ik<J dodatek. ktorzy wezmą u<l?.1a ł 1eszcze w tym ~e- Ob0\.\ iązr>k pomocy sąsiedzkiej usfa· 

llll-lllll!!ll!!l!IJllll-lllJ-lll!-l!łl-11 
nawiaJą gminne Rady Narodowe. Prezy 
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Konkurs · na godło państwowe dium Gminne-j Rady Narodowej na pod 
stawie wniosków przedstawionych przez 
Zarz:i.rl Gminn'· ZSCH tJstala plan porno 
cy sąsierlzkiE>j. $" iRdc7-enirJ z tytułu po~ Minister two K~ltury i Sztuki w poro­

zumieniu z Prezydium Rady Ministrów, 
Mini&tersh\'em Oświaty oraz Zarządem 
Gł. Zw. Za \\'(ldov. ego Polskic.h Artyi:;tów 
Plashrków 0glasza konkurs otwarty na 
Gcdlo Państ"·owe. 

Zarz?rl11 G:low~1e~<> Zw. Zaw. Polskich 
Artystr1w '1la,tykó,·;,-. War.:.zawa, ul. Mlo 
dzie:i:y .Tugnsłowiań~kiej ·r. 1/24 na ręce 
sekretarza konkurstt art. gra.fika Józefa 
Cze-rwiń:S?kiego. 

Bliższe warunki konkursu otrzymać moc~ są orlplaine przy czym, normv lista 
mn.?n;:i pod wyżej wymienionvm 3<lre· la na wniosek Pr~ydium Gminnej Rady 
.~m. albo we \rszystkich ukręgach: od- Narodowej \Hrlług zasad słuszno§.ci Pre 
działach Zw. Zaw. Pol. Art. Pla&tyków. z~1dium Powiatmw Rady Narodowej. 

C'.:zas Ś'i\'iadczeń z tytułu pomncy są· 
siedzkiej nie może przekrl'.lczać 14 dni '" 
ciągu roku. Wykonaniem planu pomocy 
sąsiedzkie.i w rolnidwie na obszarze gro 
mady kieruje i;ołtys, 

Godfo ma przed.stawiać orła piastov.'­
skiego bez korony. Konkurs przewiduje 
trzy rm,wiązania: płaskie (kol(!)r według 
danych hernlriycznvch); graficzne (kres-
1<a czarna na hiałym t!e) i w płaskorzeź­
bie. 
· O "Wiazkol'"' je: µ1:zed,-t;nvien~· 

• ·t;z\·dkirn trzech roz\\'iązan. 

Prz . ocenie prac konkursowych orane 
będzi~ najchar;~kte-rystycznieisze rozwia 
zanie idei orła; m1jwłaśC'iwsza stylizacja 
- niezależnif' orl tego czy autorem pro­
jektu będzie rzf'7hiarz czy grafik. 

Przewirlziane 6q nagrody: 1)-150.000 
!ł.: 2) - 9f1.000 zł.; 3) - 50.000 zł. 

Inne W) rr5żninne prace m'1•gą być za­
!(upionP po 15 tysięcy złotych. Prace za­
kupkrne lub wvróżnione pner-hodzą na 
własność Państwa. 

W skla<l jury konkursu \\·ejdą prz~dsla 
wiciele Prezydium Radv Ministrów, M\­
nislers+wa Oś wiały, M inister~twa Kul tu­
ry i Sztuki oraz Zw. Zaw. P<llskich Arty­
stów Plastvków. 

-------~~~------~ .... -------~------------------~ ..... ----~----....., ........... _ 
Ze .Portu 

~"l ~ubc•e, dnia 13 bm. na sladtonit'l Miejs I gry nie trafil pllkL to czym pr1;>d.zi;ij robił :o i 0Pl<rd prZ"'Yiri11.iP 'ićln:..cje karne dla 
kim oibyło e1e spotkani€ piłkarskie miedzy przeciwnik. ,.aby oyło ;praw1edlt me". uchyla ja(~ eh ie nrl wvk nania obo"'l2~ 
repze;:entacjami PPR i PPS, rozegtane no j Gra stała na wysokim poziomi& i m+mo ku pomo~y ~ąsiedzl·jp j. D~lcri>l pr7 P •idu 
rzecz dł)ud y Warazawy. CTche nadi:1efe I •• dojz~.i:ogo wł& „ Jl!e tl)ryc 21owodntk6w, je kary aresztu do Il mies. łub i;rrz ' .ny 
niektórych m1~ .c wych plotkarz~ te na bo- prowad.zoncr była zy t pie. Do utrzy d 

1 
ł 

isku piłkarskim rl.njdzie do gorqcej t!Yl:gryw mania tego trompa przyczynił si~ równiez sę 0 OO tys. Z., a.Ibn obif' te k„~·r h ?: ie. 
lei. zawtodly dzia zawodów, znany zawodntlc Prosny Wal- Kary te, stosow~ne brda takze \\' sto-

Gra była p•owadzona dżentelmeńsko, bia.z czyńskt, który umiej~tnie dostosowr:I się do sunl·u do tyr~ osnh. ktore z tytułu s ~·ego 
wyraźnej przewagl którejlcolwiek :i; drużyn. warunków ~potkania. pzzymykajqc c:i:ęsto I urzędu obo" 1ązane są no organizowania 
które sw.oim 7 achowaniem na boisku mogły oczy na !~kie dr~bnostki jak spalony, ręka po.mo~y ~ąsierl7.kiej, a ~aniedbują S'VÓj 
_, • k' •1 d i t lłkarzom 

1 
czy wręcz .rzymaniP prz~ctwnl·ka :i:a spoden obowiązek. lub \\·YkonUJą go. w spoo:.ób •1crc przy c rzec:r.yw s ym p · . ~ . . . . .·. · k · „ 

~ , . . h . ki. Sto1ck1m spokoJl'm wyrowił się brom -arz niez.rrodnv z pr1episami dekrE>tu. Dekret 
Ws,.yscy 7,av; ndmcy wykazali dobre c ęci, PPS·u ob. v-prez. Barański którego efektow- h'" I · · • · · . . ·. ' . . . . . I . . · we. oc z1 w 7yc1e z -ln11m1 ocrło.:;;r111:i 1 bo 11µrze1mosc wobec przectwnika, poeunH'llq ne robmzonady widownla nagradzało gorq . . d cl I 
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chwtlami tale dalPko, il'l gdy ktoś w zopole cymi oklar;kaml. wiązu.te 0 n a ' g1 U .ma 19 9 r. 
lffP!lillllllllilllllllllllllllllllllllillllllllllillllllllllllillillllllllllllllllllllll!ll!i!illlllllli!IHl'llll!lll 

O tr ę by dla ~pr z edawców ml eka Kronika teatr~lną 
Począwszy od października hr. Fun- gę dodatkowi() moż!hvość premiowania 

dusz Aprowizacyjny przewiduje wpr<'lwa tf'k.".tvliami. 
Premi<nYani€ dost::iwcó\t; mleka' n.ndnie dzenie tranzakcji zwi;:iza•n~~h w zakre- 1--

sie zainteresowanie rolników s;przeda·ża Term1·n nad-svlania nrac upl '.'Wa z s'e „„k11nń"' mleka W "'1."""r"'"-ZV'm rzę · t' ' l ,_,, t'„" · JJ"' "'.,,, - mleka pai'istwu i zapewni w ten sposób 
dniem 1 g-ru<lnia 1947 roku. Dla zamiPj- dzif' chorl'Zi o pokrycif' p0tr1:0h zaopatrze niezbf,'dną ilość mleka !fla zaopatrzeniie 
soowych ważna jest data s1empla nia kartkowego. sięgających .; milionów kartkowe ma.tek i rl:i:iE>ci. J-edrnl{)neśnie 

Teatr w Szczecmie 1.1-y;t'l.wi w !'O' vm se• 
1.unie na .pierwszym pla,iie. „Rri·.-.d1nze ui•!o~ci„ 
Zawieyskiego, ,,Pigmaliona" Shawa i .,M'Jral­
no:ić pani Duł~kiei" Zapolskiej. O•tatnia ::ztu­
ka odegrana zostanie M jubileuszu SP-lecie 
pracy sc:eniczn<>i Gustawa Ra•iri~kiego Do cza­
su rozpoczęr::ia >;ezon11. tj. dn 20 września, t,~~tr 
grać będzi<> „Dwa teatry" Szaniaw~kiego i 
„Milionerkę" Shawa. 

Pocztowe,...o. 
" litrów miesięcznie. Rolnicy - ifostawcy zwiększenie zakupów mle;ka Drzez pań- 111 T t n._ 1 , k" <lb' ·! . 

Pro . ..,I t n"'l"'z· 11 „ -lrvła;. pod "dr"'~P.m 1 t . b d • ł • t . k' . , . t I k w ea· rze V1
1 oc1aws 1m o \ :() "!"' I"·: „ " " Y nfl'~. ' ' n " me.ka o rzymy\\·ac ę ą oprocz zaip a lY S Wo l S H'r(lWam~ częsc1 ego me a na . . . . - ," 

u.1!11••1111n11n'111 ''' · 11 1111 11111"',. ,,.,111 gotówkowej _ premie w ~'vsokości 0,3 przerób wpłynąć winno <l.a.da.tnio na kilka goscmnych wy5tępow M Gorczyn-
- 0,.5 kg o! rąb przy sprzedaży jednego I k6ztaltowanie się cen na rynku mleczar- ,ski-ej · i Wł. Surzyń~kii:;go w montażu sce-Z życia partii 

I litra mleka. Brana j~,f również pod uwa skim. nicznym pt. ,,Miłość wśród wieków". 
Komitet Miejski PPR "ł' Kaliszu skłcdt. po llll!llllilllllll-Jll łltl-lllJ-1111-ll"-H~lll-ll~llR!!!!!!!l!łll-Hll_n_llll-lll-11!1-l!ll!!l!!!!!!!!!llllllllll'l!!!llllll-lllllllP!g;IJl!!!!llMl!JIMl!!llll d'.ziekowonie tow. Duczyń~kiej Krystynie -.am. 

w Kaliszu, ul Stc:dina 20 za oiłożnny dar w 
pos1aei 17. k•tn-żgk dla bibliotelct KomTtetu. 

Podz;ękowan;e 
Zarząd Miejski ~· Kaliszu sklada aerdecz- 1 

ne pod.ziękowonte ob. Marti Tomaszewskie!, 
pra::;ownic::ce Pcri1st"1owych Zakładów Włó­

i:bnniczych Nr. 1. w Kaliszu za złożoną obli­
~ac]ę PPOK z 1946 r. na łqcznq sumę 500 zło 

tych l ob. Franciszkowi Woźniakowi, zam. 
w Kcrlt&:i:u, 'ul. Widok 68 za 2 1ztukt obligacji 
?POK z 191'6 i. na lqcznq kwotę 4000 złotych 
aa rzecz Funduszu Odbudowy miasta Ka­
lisza. 

Prezyi:ien1 m. JCaltszcr 

Przygody 
Jasia 
Wie ni~t~U 
lllll!lfll!llłlllllllłl l llllllllllllll l l l ll l llll 

NASZE 
PI.AGI! 

Myszy apać nie dają! l!o to1 Leci z sufitu! Kaczki za wodą! 

Wydawca: M!efsld i Powiatowy IComltet PPR w Xaltszu, Redakcja I Admfmlłracfo 1Calf1z, Al Marsz Stailn.11 17, tel. 10-26. Tel. noCDy 1'1·10. Godziny przyję~: Rc~c:ktor Nacz. 18-19, 
Sebetarlat: 10-lS. Zakł Graf. Sp. Wyd „Prasa• Łódź. żwirkł 17. 

CENNIK OGŁOSZ.~: Wydawnictw& ~Gło!u KaJisldego" obewł~ojący od dni& 15 czerwca 1947 roku. W tetłcle: od t-100 tn1D. zł. 50, 101 - a ami- U. 60, powyżeJ d. 71). 

J• \łłl&a\-• of ' - 111<1 o;:t;UD. IL „ oow'fłej Ił. 8Q. Drol:I•• ' Jedno ełOWOl ponuklwui• rodatll „. 20, handlowe neUna. lttmtao I 1przedAt) IL 3i, llllDJ li. ~ goemk.hru.i• 
.-rtL & Wa'IMtelłl...._„..JaW --~ 

, 



:Str. 8 

KOMUNIKAT 
„Komitet Polskiej Partii Robobr..iczej przy 

ca1rządzie Miejskim w Lodzi zawiadamia, ż~ w 
dniu 18 września 1947 r. (czwartek) o g-odzinie 
IG (4 po południu) w Teatrze T.U.R. ul. 11-go 
Listopada 21, odh.ędzie się wspólne zebranie ~złon 
ców P0lskiej P 0 rtii Socjalistycznej i Polskie; 
'"rli: Robotniczej. 

Ober n ość. . obowiązkowa f 

l)WAG.A. SEKRETARZE KOL SRODMIESCIA, 
BA.ŁUT I RUDY PABIANICKIEJ 

D;;iś o godz. 17-cj w lokalu własnym prz} ut. 
Piotrkowskiej 63 odbędzie się odprawa sekreta­
rzy wszystkich kóf Sródmieścia. 

Dziś o godz. 1_7-ej odbędzie się odprawa se· 
ktetarzy kół Rudy Pabianickiej. 

Dziś o godz. 18 w lokalu wlasnym przy ul. 
Z qjersl,ie j 71 odbędzie się zebranie sekretarzy kół 
dzie!nlcy Bałut. 

ZEBRANIE KOŁ PPR. • 

GŁOS Nr. 257 

Ze sportu 

li 

.I z ·He eno Miga w 
Dobra impreza zawsze może liczyć na publiczność łódzką 

Gdy we Wtorek .wi.eczorem n_ a torze hele-, Tor h~l~nowski. n_ia obecnie wszelkie dane ,,, 
n.owskim rozbłysły swJatła, przypomniały nam aby przejąc tę spuscrmę. 
się daw:ne, odległe czasy. Ulica Oboźna i nie- * * * 
roq:łączne z nią „Dynasy". Tłumy przed kasa- Dwudniowe zaiWOdy międzynarodowe, v>r-
mi i jasno oświetlona miska toru obstąpiona gani;z.owane przez TUR łódvki, z udziałem 
i;norzem głów. Dzisiaj nie ma Dynasów, ale sympatycznych kolarzy czeskich, dowiodły 
jest to:r w Helenow.ie, który swą świetnością już nieŻbicie, że kolarstwo toroiwe w Łodzi 
nie WJe!e ustępował torowi dynaso·wskiemu, mieć może tylu zwolenników co piłka noż;:ia 
ale chociaż _le.żal w Łodzi, nie był nam zbyt czy boks. Tneba tyliko, aby organizacja ich 
sympatyczny, gdyż był całkowicie okupowa- była zaws.ze taka, jak w sobotę i wtorek. Ja­
ny przez Niemców. Tak jak Dynasy są zwią- koś inaczej il.ziała! cały aparat. I sędziowie 
zane z nazwiskami Tkaczyków, Szymczyków, byli mniej śpiący i zawodnicy bardziej zsuo-
Stankiewiczów, czy Podgórskich, tak tor he- ordynowani. . 
!~nowski . b1'.! związany z nazwiskami Mille- Tylko publiczność jeszcŻe nie była całkiem 
row, Szm1dtow, Puszy, czy Reulów. korekt. Pomijamy już dantejskie sceny przed 

Dzisiaj tor heienowski zmienił swe obli- wejściem - bo ka:idy chciał jak najprędzej 
cze. Dzisiaj pr1Zypomina Dynasy nie tylko dostać się na swoje miejsce, aby nie spóźnić 
światłem elektrycznym, ale i tym, że obecnie się na emocjonujące fragmenty walk polsko­
zdobywać będzie na nim ostrogi kolarskie czeskich, ale co oznaczały gwoździe na torze 
ml-odzież polska, tak jak zdobywała je nie- - tego nie możemy zrozumieć. 
gdyś na Dynasach. Przypisać to należy tylko zwykłe.j huliga-

Kapitan drużyny cze­
skiej JUNG przed mi­

krofonem. 

Drużyna łódzka przed 
meczem Praga-Łódi. 

W dniu dzbie_iszym odbędą ~ię zebrania kól Z 
w oastępująi;:ych fabrykach i instytucjach. 

ostatnie; chwili ne.rH, łobuze.rstwu w najgorszym - zbrodn!• 
czym stylu. 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16-ej pracownicy biura „Horak". 

WIDZEW 
O godz. 15-ej f. „Warszawski" 

G<)RNA 'PRAWA 
O godz. 15,30 P.F. Tkanin .A.forowych - ko· 

Io I. O gorlz. 16-ej P. Zjedn. Koronek i Firanek 
- kolo I., Dyrekcji Konfekcji - koło I. 

C.ORNA LEWA 
O godz. 14-ej f. „Eitingon" - Centraia. O 

gorlz 19-ej C. Szk. Of. M.O. O godz. 16-ej 
P.Z.P.W. Nr. 3 - zmiana dzienna. O godz. 18-ej 
tekcja kolporterów, wędliniarze. O godz. 13,30 
„ Warta·• .zmiana li. 

PR . .\WA SRODM!EJSKA 
O gorlz. 18-ej terenowe koło Nr. 4. O gndz. 

t5-e.i Związek Rewizyjny. O godz. 15,30 „Elek­
trohuclowa". O godz. 13,30 f. Gutman - zmia­
m (, O gorlz. 15-ej P.M.T. - oddział Il P. F. 
Nr 90. O gorlz. 14-ej f. „Pattberg" - zmiana li. 

SROD1HEJSKA LEWA 
O godz. 15,30 f. „Stefan Werher". O godz. 

15-l'j P.C.H. - kolo IV. Samopomoc Chłopska. 
O godz. 13-ej Pracownicy Kin - Baluty. O 
godz. 13,30 f. „Kleinman" - kolo li. O godz. 
lb·ei f .„Mylke Dettloff" f. „Kebsz" - kolo I, 
C. T. - Hurtownia I. 

SRl>DMłESCIE 
O godz. 17-cj C.Z.P.Wł. O godz. 16-ej C.T„ 

Zjr1!11. Przetw. Pap. O godz. 18-ei C.T. Skład­
nic2 Po1icz. Nr . 2. O godz. 15-ej Zjedn. Przem. 
M.atPr. Piśm. i Biurow. O godz. 15,30 Spółdziel­
nia Wojskowa. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15,30 „Zajrlenwurm". O godz. 17-1.'j 

C. T. O godz. 16-cj F-ka Nr 15. 
O godz. 15,30 wykończalni P.Z.P.J. I G. Nr. 8. 

O godz. 19-ej „Naprzód". 

WYJASNIENlE 
K11111lsja Kontroli partyjnej wy jaśnla, te ob. 

fatleusz Gawro1'iski, usunięty z partii za kra­
dzież . prac:owal nie w Państw. Zjednocz. Zakła­
dów Przemysłu Jedwabn.-Galantery jnego tódź­
Poludnie, jak podano omyłkowo, lecz Łódź-Pół­
noc. 
r,~ I ł"I' I 'IHl itl:!I I 11' I l'l•I I I I I I I Il i I I l. 'I 1.,1. 1111.l U.illl'll l ·I Ul " l , :l'll!l ł'llll 

Gdyby to tak u nas ..• 
60 tys ' ~cv widiów na zawodach lek­

k~a~!etvczn\'th w Paryżu 
Stadion Colombes, jeden z najwjększycb 

stddionów Paryża, odległy jest od śródmieścia 
o \8 km. Może on pomieścić około 60 tysięcy 
widzów. Na nied7ielnym meczu lekkoatlety­
:znym Francja - Anglia stadion był pełny! 
Wpływ kasowy z zawodów był rekordowy 

- wynosił bowiem 2 i pół miliona fr.anków. 
Z jaką zazdrością będą to czytali nasi lek­

~oatleci, których na zawodach w Łodzi oklas· 
mje„. 200 lub 300 widzów. 

Piłkarze polscy 
naylązuj~ kontakty w Szwecji 

Doskonała postawa naszych piłkarzy na 
meczu Polska - Szwecja wywołała w całej 
Szwecj.i wielkie poruszenie. Jak donosi „Sport" 
- kierownictwo naszej drużyny nawiązało 
już liczne kontakty z drużynami szwedzkimi. 

Jeszcze w tym roku mają nas odwiedzić 
drużyny AIK (Sztokholm) i Malmoe, w roku 
zaś przyszłym .-Obiecała przyjechać „Kamra­
terna". 

Poza tym po meczu na stadionie · Rasunda 
szereg klubów szwedzkich wyraził podobno 
gotownsć roze!f'ania szeregu spotikań z druży­
nami po·lskimi w Szwecji. 

FitchGwi s~rzyki zyła się 
, .Królowa s1:orłów" 

Bob Fitch, którego zapewne wszyscy mi­
tośmcy lekkiej atletyki pamiętają z jeg-o po­
bytu w Katowicach, po powrocie z Europy 
jo Ameryki oświą dczył. że defin itywnie wy­
:ofuje się z czy nncqo ż"c i a sportowego i n '. e 
weźmie udz iału w Igrzyskach Olimpijskich w 

'!(.ondynie. 
Fitsch , jest profesorem bota.ni.ki na uniwer· 

Ml=Cie ' w Kolorado, 

Polska - Finlandia 4: 1 (1: 1) 
Bramki dla Polski zdobyli: Spodzie fa 2 i Cieślik · 2 

czas bowiem ponosiliśmy same porażki. 

Na gwóżdż leżący na torze mógł najeclia! 
za'fów:no Czech jak i Polak i przypłacić to 
jeśli nawet nie śmierćią, to kalectwem, lub 
poważną kontuzją. Sądzimy jednak, że ten 
sporadyczny wypadek będz.ie ostamim i wię· 
cej się n.ie powtórzy. 

Po „radosnej porażce" ze Szwecją, z du­
tym niepokojem oczekiwaliśmy wc::or.t1j na 
wynik meczu w Helsinkach. Obawialiśmy się 
po prostu zimnego tuszu. Tymczasem chłopcy 
nasi nie zawiedli oczekiwań większości. 

W przeciwnym razie źle by to świadczy• 
o łódzikiej publiczności„. 

Ili * * 
Wczorajszemu mec::owi przyglądało się ło 

w Helsinkach 25 tysięcy widzów. Bramki dla 
Polski zdobyli Spodzieja 2 i Cieślik 2. Hono­ Ko·larze czescy z gościny w Polsce byl4 

bardzo zadowoleni. Bardzo wysoko cenią Beka 
i Pietraszewsikiego. Tor helenowsld uważaj(l 
za dobry. 

ro , 1 bramkę dla Finów strzelił Turion. 
Piąte spotkanie z Finlandią wygrali wca­

le 1.o:dnym stosunku 0::1 (1:1). 
•Dotychczasowy bilans spotkań Polska 

Finlandio przedstawia się następująco: 
Trzeba zaznaczyć:: że Jest to pierwsze 

spotkanie międzypaństwowe po wojnie, które 
zakończyło się naszym zwycięstwem. Dotych 

W7granyr:h meczóv1 3, 
Zremisowanych 1, 
i przegranych 1. • 

Szermierze Of. Szk. Pol. Wych. w lodzi 
zdobywają wicemistrzostwo Armii 

W ramach zawodów sportowych o mistrze- wielokrotny rep.rezentant ok;ręgu krako·wskie­
stwo Wojska Polskiego w dniach 10-14 bm. go, po.r.-lek. Czyżowski. 
w Warszawie, drużyna szermicxrcza Ofic. Szk. Po bardzo ciekawych i stojących na dob­
Polit.-Wych„ startująca jaiko reprezentacja rym poziomie walkac)l. młodzi szermierze Of. 
DOW III w składzie: kpt. Fo•kt, ppor. Jawor- Sz,k. Poli<t.-Wych. ulegli starym rutynistom w 
ski i podch. Pałiga odniosła nowy sukces, eli- stosunku 3:6, zdobywając tym samym wicemi­
minując silne zespoły szablowe DOW V w strzoslwo drużynowe Wojska Polskiego na 
stosunku 8:1 oraz DOW II w stosunku 5:4, rok 1947, przed drużyną Lotnictwa, Marynar­
kwalifikując si~ tym samym do r0tzgrywek fi- ki Wojennej i innych. 
nalowych. Swego rodzaju rewelacją w drużynowych 

W walkach finałowych S1Zermierze Ofic. rozgrywkach szablowych by aczeń kapita­
Szk. Polit.-Wych. spotkali się z reprezentacją na Fokta podchorąży Paliga, który dzielnie 
DOW I, w skład której wchod7ili: olimpijczyk I pomagał i sekundował swemu nauczycielnwi, 
i wielokrotny reprezentant Polski mjr Szem- przyczyniając się w dużej mierze do osiągnię­
plińskii, doskonały szablistil mjr Brzezicki i tego sukcesu. 

.z drużqnow11cll _naistrzostw Lodzi 

„I KAP E" szyku·je pięści 
na sobotni mecz z „Tęczą" 

Beniaminkiem tegorocznych bojów o :iruży-, wi~duje!I\y. do ~po~kan~a tego d.rużyna „.IKA: 
nowe mistrzostwo Łodzi '!{ pieściarstwie jest PE przygolowywuje się bardzo starannie 1 

IKAPE„ J k d. t . ie wystąpi na ringu w.zmocniona dwoma nowy-
klub spo·rtowy " · a 0 ei pory ,n I mi zawodnikami, Leszczyńskim i Banasiakiem. 
ba·rdzo rnu się szczęścił.o. Me.cz sobotni zapowiada się więc baodzo 

W sobotę dnia 20 bm. młodych pięściarzy cieka·wie. Odbędzie się on w sali Teatru Po­
czeka poważna. rozprawa z jedn~ z n~js!lniej- pularn~g? przy. ulicy _Ogrodowej 18. Początek 
szych drużyn łodzkich - „Tęczą . Jak się do- o godzime I 9·eJ. 

Lekkoatleci łódzcy Warszawie 
·W niedf elą trójmecz: AZS, HKS, ŁKS 

W nadchodzącą niedzielę na stadia.nie !:.KS l :Jlimpijska, rzuty dysk1eIL i ;iszczepem ir~1 
przy ul. Karolewskiej odbędzie się tiójmecz pchnięcie kulą, ~Jrnki w dal i w-zwyż. 
lekkoatletyczny drużyn męskich AZS, HKS Ponadto odbędzie się kilka i(onkurencjj po-
i ŁKS. W zawodach tych wezmą udział naj· między juniorami HKS i ŁKS. 
lepsi lekkoatleci naszego okręgu, z mistrzem Bilety w cenie z! 10 dla ;nłodzieży szkol· 
Polsk~ Jaraczewskim, Kurpesą, Prywerem, Li- nej i zł 20 dla dorosłych. Dochód z imprezy 
powskim, Sosnowskim, Wdowczykiem, Garn- p.rzez.naczają .:>rgaILizator.zy na fundusz Odbu­
ca•rczykami, Maciaszczykiem, Owczarkiem, dowy Warszawy. Wszystkie miejsca siedząr:e. 
Wójcikie!Il i innymi czołowymi zawodnikami Tym razem z uwagi na ciekawe zawody i 
Łodzi. wspaniały cel - frekwencja z pewnością d11-

Na program zawodów złożą się następują- pisze lekkoatletom. 
ce konkurencje: biegi na 100, 400 i 1500 mtr„ I Początek tej ciekawej lmprezy o godzinie 
oraz 110 mtr. J'f'Zez płotki, sztafety 4 razy 1_00 9,30 rano. . . 

Joe Louis w. pogoni za przeciwnikiem 
Jedną z największych trosk menażerów a-1 walce o tytuł mistrzowski. Joe Louis odpowie­

. merykańskich jest obecnie znalezienie prze- dział, że. nie_ widzi obecnie dla s~ebie groź~~­
ciwnika dla mistrza świata wagi ciężkiej, Joe go przec1wrnka. Do_d~ł. ponadto, ze w, naib!Iz-

. . . . . . . d- szym czasie przyjezdza do Ameryki mistrz Loms. Mimo usilnych staran me maga om ie S .. 011 T db 0 -1 s d ·d · 
k I . . ik d . d . · z zwecji e an · erg. i e zwe Wy] zie 

na zn~ ez~ n ' ogo o P0;wi~ mego. . e zna- zwycięsko z przygotowanych mu spotkań eli­
nxch p1ęśc1arzy a?1erykansktch w _tej kateg~- minacyjnych I utrzyma się na ringu, to w 
rn wszyscy bowiem zdecydowanie ustępują czerwcu przyszłego roku mistrz świa:ta będz i e 
Louisowi. Pewne nadzieje pokładane są jesz- się chciał z nim zmierzyć. 
cze w mistrzu Szwecji, Olla Tandbergu, nie Na zakończenie Louis powiedział, że ?de­
wiadomo jednak. czy Szwed ich nie zawiedzie. cydował się ostatecznie opuścić ring po przy-

Ostatnio, podczas pobytu mistrza świata szlej walce mistrzowskiej bez względu na to, 
w Bufollo, dziennikarze zapytywali go, kogo czy spotkanie to zakoiiczy się jego zwycię­
uważą za swego pravszłego przeciwnika w s·twem, perażka.. c:z.y też remisem. 

- Chcielibyśmy IIllieć taki w P.radze _, 
mówili. 

Skarżyli się tylko na nierówną prostą po 
przeciwległej strolllie trybun. Staruszka po· 
garbiła się nieco l huśta jak,„ „morka„. Stąd 
trudno wykręcać <lob.re czasy i ustanawiać re· 
kordy. 12,8 sek. na 200 m - to cz..at jak na 
tor łódzki bairdrzo dobry. 

* * * 
Bardzo uroczyste było pożegnanie ~olarzy 

czeskich po wyśoigu amerykańskim parami. . 
Przy flagach państwowych umieszczonych 

na masztach pośrodku bo~ska s•tal!lę!i zawod­
nicy polscy i czescy. Pozy dźwiękach hyrnnC:•w 
- czeską opuścił kapitan drużyny gości Jung, 
polską - podwój.ny mistrz Polski, Bolesła:• 
Napierała. 

* "' * Poczęłv gasnąć światła i trzeba było ro• 
zejść się do domów. Ale zapewne wielu z wi· 
dzów długo jeszcze miało rprzed oc;;zyma po­
rywające walki Beka i Pietraszewskiego 1 
CihlaTem, Machkiem, czy Stepa:nkiem, a w 
uszach grzmot oklasków I wrzask rozentuz• 
jazmowqnego dziesięciotysięcznego tłumu. 

(Kr.) 
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2:1 
Wczoraj na stadionie ŁKS-u spotka/em ob 

Piecyka, który się wyrwał :z któregoś z felie­
tonów Wiecha l wpadł do Łodzi na mecz dy· 
rektorów z Zarządu Miejskiego. 

- Faktycznie, gdy o stolicę chodzi w ho· 
nor sobie poważam poprzeć daną imprezę. Ale 
widzę, że u Was wcale klawo chłopaki kop~~· 
1 to nie zawodowcy. 

Poczułem się bardzo dumny z tej miaroda/· 
nej opin11. Starając się o~egrać rolę starego 
łodzianina, począłem przedstawiać p. Ptęcyko· 
wi graczy na boisku. 

- Tu w bramce, po prawej stronie, gra wl· 
ceprezes ŁOZPN-u, p. KobyUński, ten grubli!cy 
pan - to ławnik Kazimierczak, również wice­
prezes ŁOZPN-u, a ten wysoki, przystojny 
brunet to dyrektor Prezydium Zarządu 
Miejskiego -- Ginsberg, ten przystojriy blon­
dyn z falujqcq czupryną - to naczelnik Wy• 
działu Gospodarczego Z. M., p. Kulesza. 

Pan Piecyk żachnął się. 
- Tytuły mi nie imponują, - rzekł oschle 

- niech pokażą co mają w nogach„. 
Na boisku działy się cuda l cudeńka. Sprin­

ty, driblingi, strzały na auty I poza bramkę. 
Ryk entuzjazmu głuszyły ]ednak astmatyczne 
sapania starszych panów I częsty gwizdek 
mjra Sznajdra. 

Pan PiP.cyk byl niezadowolony. 
- Niech schudną, co tak oszczędzać balo­

nów". Widać, że to się już wszystko rozbra­
diaiylo i o piłce zapomniało... Ale chłopaki 
mają ambicję l patriotyzm. Przecie na War• 
szawę się pocą ..• 

Naraz p. Piecyk się poderwał. Jednym ,ifl· 
sem przesadził barierę i znalazł się na środku 
boiska. Nie wiem czy chciał dosięgnąć piłki, 
gdyż gwizdek mjra Sznajdra przerwał grę. 

Pan Piecyk miał jednak inny cel. 
Db.~go biegał od gracza do gracza i ściskał 

ręce zziajanym panom.· 
- Bo się pocili - jak mówił - dla Jeg<1 

ukochanej Warszawy. 

* * * 
Mecz zakończył się zw y cięstwem ;na co w- ' 

ników Administracji nad pracownlikami Przed 
!iiebiors tw: Miejskiich 2: 1. · 
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